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W pływ  Marszałka Piłsudskiego
na kształtowanie się prawa w Polsce 

Odczyt min. Grabowskiego w Berlinie
Bedin, 10. 5. (Tel. wł.) Minister 

sprawiedliwości W . Grabowski wygło* 
sił dziś na uroczystym posiedzeniu a* 
kademii prawa niemieckiego odczyt pt. 
„Wpływ Marszałka Piłsudskiego na 
kształtowanie się prawa w Polsce**. 
Odczyt min. Grabowskiego brzmi w 
streszczeniu:

„Moje dzisiejsze przemówienie zbie* 
ga się niemal z drugą rocznica zgonu 
największego Męża Polski Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Panowie, należąc do narodu, który 
bardziej może niż jakikolwiek inny u* 
mie czcić pamięć bohaterów i żywi głę 
boki kult dla swoich wodzów — zro­
zumieją i odczują ból, jaki ta żałobna 
rocznica wznieca w sercu każdego Po» 
laka. Nie myślę mówić o zasługach 
Piłsudskiego, jako męża stanu, który 
w burzliwej chwili dziejowe! tak poste 
rował losami narodu, że ten zdołał o* 
krzepnąć w Niepodległe, Silne Pań­
stwo.

Jako prawnik, mówiący do prawni­
ków, pragnę przedstawić Panom rolę, 
jaką odegrał Piłsudski w dziedzinie 
ugrutowania prawa w Polsce.

Może się wydać paradoksem, jeżeli 
zaryzykujemy twierdzenie, że tuż w oza 
sie walk rewolucyjnych przeciw cara* 
towi rozpoczął Piłsudski pracę nad 
kształtowaniem poczucia prawa w spo* 
łeczeństwie polskim.

Paradoks to jednak pozorny, gdy 
uświadomimy 9obie stara i banalną 
prawdę, że ustawa jest tylko formą i że 
zdarzają się chwile, w których praw* 
dziwę zwycięstwo prawa wymaga roz« 
sadzenia formy mu wrogiej i niena* 
wistnej.

Nie zdziwi nas również wyznanie 
Piłsudskiego, że „pierwszym moim po* 
stanowieniem było szukanie prawa i 
umacnianie jego poczucia w narodzie".

Zrozumienie, że umocnienie pocz-ucia 
prawa w narodzie jest sprawą jego by* 
tu, jego potęgi, warunkiem jego rozwo 
ju — oto geneza politycznych walk 
Piłsudskiego. W  walce tei Piłsudski 
nie zna kompromisów, rozumie, że 
wszelka słabość w tym względzie była­
by równoznaczna ze zmarnowaniem o* 
woców krwi wylanej w bojach o nie* 
podległość Polski.

* # *
Prawo, aby było rzeczywiście pra* 

wem, a nie gwałtem i przemocą, ubra* 
nymi w kształt prawny, musi być pra* 
wenj własnym narodu, a nie narzuco* 
nym przez obce czynniki. Piłsudski ro* 
zumiał dobrze, że prawo narzucone 
z góry, a nie wyrosłe, z najgłębszych po 
kładów świadomości narodowej — by* 
łoby tylko cieniem i pozorem prawa,

W  tym jego przekonaniu właśnie tkwi 
tajemnica taktyki Piłsudskiego w spra 
wach ustrojowych Polski, taktyki głę­
boko przemyślanej, a tak często niero- 
zumianej zarówno wśród obcych, jak 
nieraz wśród swoich. W  tym tkwi ta* 
jemnica, że Piłsudski mogąc niejedne* 
krotnie narzucić siłą Konstytucję, zbu­
dowaną wedle własnych pojęć — ni­
gdy nie uciekł się do tego sposobu.

Realizm w ujęciu prawa nakazywał 
również Piłsudskiemu domagać się e* 
lastyczności form, w których wyraża 
się prawo. Prawo ma służyć życiu — 
musi mieć zatem łatwość dostosowania. 
się do jego potrzeb i wymagań. Stąd 
Piłsudski jest w zasadzie zwolenni* 
kiem ustaw ramowych, zawierających 
naczelne zasady prawne i wskazanie 
programowe.

Obok realizmu cechującego stosunek 
Piłsudskiego do prawa — muszę pod* 
kreślić z naciskiem inny jeszcze rys, 
charakteryzujący pogląd Jego na pra* 
wo. Oto prawo — musi mieć określo*
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oraz je j O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia k u p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19-30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Kto zamordował śp.
Złoczów. 10. 5. (Tel. wł. P.). Ohyd* 

ny mord popełniony przed kilku dnia­
mi na osobach śp. Jasińskich nie prze= 
staje emocjonować opinii publicznej. 
Władze śledcze prowadzą bez przer* 
wy śledztwo, które niewątpliwie usfa= 
li motywy zbrodni i doprowadzi do 
ujęcia sprawców.

Według dotychczasowych wyników 
zbrodnia nie posiada charakteru ra« 
bunkowego. Najbardziej charaktery* 
stycznym szczegółem w całej sprawie 
jest fen fakt, że jeden ze sprawców, 
do którego w czasie ucieczki strzelił 
posterunkowy, nie został zabity, ale 
tylko raniony w nogę. Ranny nie wi* 
dząc wyjęcia popełnił samobójstwo.

ny kręgosłup moralny, swoją prawdę 
wewnętrzną.

Głównym przecież powodem zacie* 
klej walki, jaką wypowiedział Piłsud* 
ski Konstytucji z r. 1921, było jej we­
wnętrzne zakłamanie, przejawiające się 
v/ braku jakiejkolwiek idei przewo* 
dniej.

Fałsz ten widzi Piłsudski także w sto 
sunku dawnej Konstytucji do rządu, 
skoro ustawa obciążając Ministrów od* 
powiedzialnością za rządy, — nie daje 
im faktycznej możności rządzenia. Nie 
zdrowy wreszcie jest stosunek starej 
Konstytucji do członków izb prawo, 
dawczycb, skoro stwarza, możliwość 
anonimowej, nieodpowiedzialnej dykta 
tury politycznych klik, koterii, partyj i 
partyjek pod pozorem sprawowania 
nad rządem kontroli, skoro uwalnia 
posłów od odpowiedzialności za swoje 
słowa i czyny już nie tylko moralnej, 
lecz nawej i prawnej przez chorobliwe 
rozszerzenie zasady immunitetu parła* 
mentamego. .• » •

Piłsudski jednak zdaje sobie dobrze

strzelając sobie w usta. Świadczy to 
o tym, że sprawcy zależało na tym, 
aby nie dostać się w ręce policji. W 
związku z tym przypominają, że ana* 
logiczny wypadek zdarzył się przed 
kjlku laty we Lwowie, podczas uciecz* 
ki mordercy ś. p. dyr. Babija. Ścigany 
wówczas z ul, św. Piotra i Pawia mor­
derca, nie widząc wyjścia, popełnił sa­
mobójstwo u  wylotu ul. Piekarskiej.

Zwraca również uwagę fakt udzia* 
łu w bandyckiej wyprawie pięciu u* 
czestników. Jak wiadomo, „piątki** po» 
wtarzały się systematycznie w zbrod* 
niach pewnego typu, popełnianych na 
naszym terenie.

sprawę, że siła moralna tkwiąca w pra* 
wie, sama przez się nie wystarczy do 
zapewnienia prawu posłuchu, że wnaj 
bardziej zdyscyplinowanym społeczeń* 
stwie znaleźć się mogą jednostki lub 
grupy, na których posłuch dla prawa 
należy wymusić siłą fizyczną. Siła fi* 
zyczna jest w oczach Piłsudskiego ra« 
mieniem prawa wewnątrz kraju, jego 
zaś tarczą na zewnątrz. Piłsudski lubił 
powtarzać, że siła bez prawa jest bru* 
talną przemocą i barbarzystwem, — 
prawo jednak bez siły — dziecinnym 
frazesem.

Tuż przed śmiercią swoją był Pił* 
sudski świadkiem walnego zwycięstwa 
w triumfalnym pochodzie swojej idei. 
Zwycięstwem tym jest Konstytucja z r. 
1935," stanowiąca, jeżeli chodzi o swoje 
zasady naczelne, testament Wielkiego 
Marszałka, ubrany w kształt obowią­
zującego prawa".

M ianow ania  k ie ro w n ikó w  OZN
Tarnopol, 10. 5. (Tel. wł.) W  dn. 10 

maja rb. szef. Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego płk. Adam Koc powołał 
tymczasowych kierowników okręgów 
tarnopolskiego, stanisławowskiego i po 
morskiego organizacji wiejskiej OZN.

Kierownikiem okręgu tarnopolskie* 
go został p. Antoni Janowski, wójt 
gminy Jaworów, b. poseł na Sejm. Kie­
rownikiem okręgu stanisławowskiego 
został mianowany inż. Jan Łysak, dy­
rektor szkoły rolniczej w Bereźnicy. 
Kierownikiem okręgu pomorskiego — 
szef Obozu Zjednoczenia Narodowego 
mianował sen. Augusta Serożyńskiego.

Śmierć znanego lotnika
Wiedeń, 10. 5. (Tel. wł.) Z  Grazu do­

noszą, że lotnik szwajcarski Walter 
Mittelholzer z Zurychu, który pierw* 
szy dokonał lotu nad Kilimandżaro 
(masyw wulkaniczny we wschodniej 
Afryce) i znany był jako alpinista, zna­
lazł wraz z 2 turystami wiedeńskimi 
śmierć przy wchodzeniu na masyw 
Hochschwab w Styrii.

Jasińskich?
Wczoraj odbył się manifestacyjny 

pogrzeb śp. Jasińskich, w którym wzię 
ły udział tłumy ludności. Obecnych 
było kilka tysięcy osób. Nad grobem 
wygłoszone zostały przemówienia, 
po czym odśpiewano hymn .)Nie rzu* 
cim ziemi“. Pogrzeb, który przybrał 
spontaniczny charakter manifestacji 
narodowej, był potężną odpowiedzią 
społeczeństwa polskiego na zbrodnię, 
która nie znajduje analogii nawet w 
najbardziej wyrafinowanym bestial* 
stwie. Opinia publiczna oczekuje na 
wyniki śledztwa i wyraża nadzieję, że 
sprawcy nie ujdą jak najsurowsze} 
karze.
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LILIANA MARYEY - g f f S s ?
Żydzi wobec niedzielnych uchwał 

Z w ią z k u  A d w o k a tó w  i Z w . L e k a rz y
Warszawa, 10. 5: (Tel wł. — s. b.) 

W stolicy w ciągu ostatnich dwu dni 
odbywały się — jak wiadomo — zjaz­
dy Związku Lekarzy i Związku Adwo­
katów Polskich. Wszyscy oczekiwali 
wyniku obrad obu zjazdów, gdyż było 
powszechnie wiadome, iż zjazdy w 
pierwszym rzędzie będą zajmowały się 
odżydzcniem obu wolnych zawodów. 
Jak przewidywano, oba zjazdy u^hwa- 
liły w tej sprawie odpowiednie rezólu* 
cje. które .niewątpliwie będą miały bar­
dzo duży wpływ na adwokaturę i za­
wód lekarski. Związek Lekarski rów­
nocześnie ze Związkiem Adwokatów 
powziął również uchwale skreślenia z 
listy członków lekarzy5Zydów. N ie­
mniej doniosłą uchwałę powziął zjazd 
adwokatów, uchwalając wprowadzenie 
w adwokaturze numeru? clausus drogą 
ustaw i. rozporządzeń państwowych. 
Z  żądaniami w tej sprawie palestra 
zwróci, się zarówno do rządu, jak i do 
Izb .ustawodawczych. Zwłaszcza jeżeli 
chodzi o adwokaturę, to procent Ż y­
dów jest wprost zastraszający, gdyż 
wynosi aż 53 proc. Wyniki obu zjaz­
dów. wywołały w społeczeństwie ży­
dowskim silne wrażenie; czego najlep. 
szym dowodem są glosy prasy żydow­
skiej z „Naszym Przeglądem*1 na czele,

„Obrady zjazdu — pisze nasz „Prze* 
gląd“ — odbywały się w atmosferze 
całkowitej przyjaźni między adwokata­
mi endakami a Santorami. Wszystkich 
zjednoczyło dążenie do pozbawienia 
względnie ograniczenia praw adwoka­
tów Żydów. Nic też dziwnego, że w tej 
atmosferze przeszły wszystkie uchwały 
antyżydowskie. Najbardziej jednak 
charakterystyczny jest fakt, że zjazd . 
ten zaszczycili swoją obecnością przed 
stawiciełe .magistraiury sądowej, jak 
również i reprezentant rządu?*

„Nasz Przegląd** ubolewa, że adwo- 
kaci-Polacy zjednoczyli sje w walce z 
Żydami. ,

Jednocześnie po wczorajszych obra* 
dach w pismach żargonowych rzuco* 
no hasło, że Żydzi winni korzystać 
tylko z usług adwokatów Żydów. Po* 
stawieniu sprawy na tej płaszczyźnie 
nie należy sję dziwić. Wysuwanie te* 
go rodzaju sposobów samoobrony, 
tłumaczyć należy jedynie zdenerwo-

Sesssatsina smjiywy 
wyroku przeciw ZHP

Warszawa, 10. 5. (Tel. wl. — s. b.) 
W procesie „Dziennika Bydgoskiego**, 
oskarżonego o zniesławienie Związku 
Nauczycielstwa Polskiego, zapadl wy­
rok, oczekiwany z wielkim zaintereso­
waniem przez całe społeczeństwo pol­
skie, obserwujące w ostatnich czasach 
akcję menerów ZNP. Sąd uznał, że re* 
daktor odpowiedzialny „Dziennika 
Bydgoskiego'* w kilku punktach nie 
przeprowadził dowodu prawdy i ska­
zał za zarzuty ogólnikowe na 6 miesię­
cy aresztu i 200 zł. grzywny.

Natomiast .motywy sądu wypadły U* 
jemni dla ZNP. Sąd okręgowy w Byd­
goszczy uznał w obszernych motywach 
iż jest rzeczą udowodnioną, że ZN P 
walczy z klerem, religią i kościołem. 
Sąd uznał, iż zupełnie byl usprawiedli­
wiony zarzut „Dziennika Bydgoskie* 
go“, iż ZN P toruje drogę komunizmo 
wi przez hołdowanie rądykąlicmowi 
społecznemu. Uznając ten zarzut w ca­
łej pełni za słuszny, sąd orzekł, że re­
dakcja „Dzinnika Bydgoskiego**, umie­
szczając szereg artykułów, skierowa* 
nych przeciw ZNP działała z pobudek 
ideowych, społecznych i państwowych. 
W ten sposób działalność ZN P jeszcze 
raz została określona prze; sądy pol­
skie.

waniem po wczorajszych uchwałach.
Gdy na zjeździe Związku Lekarzy 

zapadła uchwała skreślenia lekarzy
Żydów z listy członków Związku Le* 
karzy, Żydzi opuścili zjazd i udali się 
do swego lokalu przy ul. Królewskiej 
celem zastanowienia się nad wytwo* 
rzoną sytuację. Podobno i lekarze Ży*’ 
dzi postanowili zwrócić się do ludno*

NA LATO! P O L E C A M Y  N IE M N Ą C E  
o trwałych kolorach w  słońcu l praniu 

materiały bawełniane-lniane oryginalne angielskie „TOOTAL"
„T O O T flL "  T o b ra lko  
„ T O O T f lL "  K rep on y  deseń. 
„T O O T flL ** W oa le  w e łn ia n e . 
„ T O O T f lL "  M a rk iz e ty  deseń.

po zł. 3 ’30 
po  zł. 2-40 
po  zł. 3 '9 0  
po zł. 6 '50

Piękne desenie na SUKNIE, BLUZKI, PYJAMY,

DOM MODY
Koncern Cukrow ni „C hodorów "

złożył 40 .000  zł. no F. 0 . H
Rady nadzorcze trzech cukrowni, na- 

leżących do koncernu „Chodorów", tj. 
fabryk „Chybie", „Święcie" i „Chodo* 
rów" — doceniając w pełni rzucone 
przez najwyższe czynniki, hasło nale* 
żytego przygotowania odporności o* - 
bronnej Państwa, uchwaliły przezna* 
czyć na cele Funduszu Obrony Naro* 
dowej kwotę 40.000 zł. Suma ta jest- 
płatna w siedzibie województwa kaź* 
dej z tych trzech cukrowni, a to 20.000 
zł. w województwie lwowskim, imię*

Sędzia i p ro kura to r oskarżeni 
o łapownictwo

Z Lublina donoszą:..
W dniu wczorajszym rozpoczął się

przed Sądem Okr. w Lublinie sensa* 
cyjny proces, który ze względu na 
charakter i na osoby ^oskarżonych 
wywołał wielkie zainteresowanie, nie 
tylko w miejscowym i w  małopolskim 
społeczeństwie, lecz w całej Polsce, 
tym bardziej, że sprawa taka nie była 
notowana w dziejach polskiego są* 
idownictwa.
' Na ławie oskarżonych zasiada: sę­
dzia sądów okr. we Lwowie i Czort­
kowie, Michał Gąsiorowski, lat 56. 
oraz prokurator Sądu Okr. w Czort*- 
kowie, 61»letni Władysław Sokołow* 
iski. . Razem z nimi również odpowia*

LEONTYNfl WOJCIECHOWSKA
wdowa po dyrektorze gimnazjów VI i lii we Lwowie 
po długich I ciężkich cierpieniach, zaopatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła we Lwowie dnia 10 maja br. w wieku la t 55

O brzęd pogrzebow y odbędz ie s ię  w e  środę, dn ia 12 m aja  b . r, 
o  godz. ł4 - te j po po łud n iu  z krypty kościoła 00. Bernardynów 
na cm en tarz  Łycza kow sk i do  g ro bo w ca  rodz innego , na  k tó ry  to  
sm utny ob rzęd zapraszają K rew n ych, P rzy jac ió ł i Z na jo m ych  śp. Z m arłe j 
w  g łę b o k im  sm u tku  pogrążen i

Dzieci i W nuki
Nabożeństwo żałobne za spo kó j duszy śp . Z m arłe j od p ra w io ne  

zostan ie w e czw artek, d n ia  13 m a ja  b. r. o  godz in ie  10-te j rano 
w  koście le św. A n to n ie g o . '

Lwów, dnia 11 m aja 1937 r.

ści żydowskiej, aby korzystała z usług 
tylko Iekarjy Żydów. Postanowiono 
również żądać od Związku zwrotu 
części majątku, który powstał również 
se składek lekarzy Żydów. Niewąt* 
pliwie uchwały powzięte na zjazdach 
wczorajszych będą miały doniosłe na* 
stępstwa dla całej akcji odżydzenia 
zawodów wolnych w Polsce.

niem cukrowni „Chodorów", 10.000 zt. 
w woj. śląskim imieniem cukrowni 
..Chybie'* oraz 10.000 zł., w woj. pomer 
skim imieniem cukrowni „Swiecie".

W  myśl powyższej uchwały delega­
cja władz wymienionych fabryk cukru, 
składająca się z inż. Adama Piotrow* 
skiego, Antoniego hr. Lanckorońskiego 
i Eugeniusza ks. Lubomirskiego złoży* 
ła w dn; 10 maja br. na ręce p. woje­
wody lwowskiego, dr. Biłyka. czek na 
20.000 zł. z przeznaczeniem na FON.

dają bracia Izaak i Izrael Bergmano* 
wie, obaj z Czortkowa. Akt oskarżę* 
nia zarzuca Gąsiorowskiemu szereg 
dokonanych na przestrzeni od gru* 
dnia 1931 r. do początku 1936 roku 
nadużyć, polegających na pobieraniu 
łapówek od kilku osób, w  związku z 
wydawaniem orzeczeń w ich spra* 
wach. Gąsiorowskiemu udowodniono 
aż 7 wypadków łapownictwa, a mię­
dzy innymi ustalono, że w swoim cza­
sie, gdy sędzia Gąsiorowski prowa* 
dził .sprawę karną przeciwko lekarzo* 
wi Juliuszowi Schregerowi. Izydoro* 
wi Voglowi, Emilowi Rosenbergowi i 
Salomonowi Keilowi. rzekomo oskar* 
żonych o spędzanie płodu, musieli oni

złożyć b. sędziemu odpowiednie o* 
piaty, aby uzyskać dl? siebie przy* 
chylne decyzje sądowe; zarzuca się 
nawet Gąsiorowskiemu prócz pobie* 
rania gotówki, nawet... wazy i panto* 
fli. Bracia Bergmanowie występowali 
jako pośrednicy w dawaniu łapówek, 
między sędzią Gąsiorowskim a osoba­
mi zainteresowanymi, zaś Izrael Berg­
man miał nadto wprowadzić dra Kila* 
ra w błąd, twierdząc, że ma dostęp do 
wszystkich sędziów, którzy mają są* 
dzić jego sprawę" i w tym celu zażą* 
dał od niego ponad 1.000 zł. na prze* 
kupienie sędziów.

Proceder ten łapowniczy trwa? 
przez 5 lat, zanim został wykryty . 
ukrócony. Zarzuty zaś wysunięte 
przeciwko prokuratorowi. Władysła* 
wowi Sokołowskiemu datują się z o* 
kresu od 1928 r. do 1933 roku, gdy 
przebywał na stanowisku prokurato* 
ra Sądu Okręgowego w Czortkowie i 
nadużycia jego polegały na tym, że 
działał on na szkodę sprawiedliwości 
przez przedwczesne wypuszczenie na 
wolność oskarżonego Mojżesza Deut* 
scha, co do którego należało bez* 
względnie zastosować środek zapobie 
gawczy. Afera ta jednak została wy* 
kryta i z polecenia prokuratury całą 
czwórkę łapowników i pośredników 
zaaresztowano i osadzono w  więzie* 
niu. Sprawa rozstrzygnięcia, jaki sąd 
rozpatrywać ma ten proces znalazła 
się przed Sądem Najwyższym, który 
chcąc ją odseparować od wpływów 
lokalnych nakazał ją rozpatrzyć przez 
Sąd Okręgowy w Lublinie. Proces do 
którego powołano około 50 świadków 
rozpisany został na 4 dni i zakończy 
się 13 b. m. Już od samego rana wczo* 
raj — na salę sądową, przybyło dużo 
publiczności z różnych sfer. — dużą 
ilość stanowi również palestra łubek 
ska, tak, że krótko przed godziną 9*tą 
rano cala sala po brzegi została zapeł* 
niona publicznością.

Punktualnie o godz. 9*tej wszedł na 
salę Sad w komplecie: p p . wicepreze* 
sa dr. E. Góra (przewodniczący), w a* 
syście dr. Zalipskiego (referent spra* 
wy i s. Harasiewicza, po czym na po* 
lecenie Sądu pod silną eskortą poli* 
ćyjną na salę rozpraw zostają wpro* 
wadzeni oskarżeni, którzy już onegdaj 
zostali przetransportowani ze Lwowa 
do Lublina. Po odebraniu przez Sąd 
od skarżonych personalii i załatwię* 
niu formalności. Sąd przystąpił w 
w pierwszym dniu rozprawy do odczy 
tywania obszernego aktu oskarżenia, 
po czym przystąpiono do przesłuch:* 

. wania oskarżonych. Proces trwa. O- 
skarżonych broni kilku adwokatów 
ze Lwowa i Krakowa. Dalszy prze­
bieg procesu podamy w numerze ju* 
trzejszym

UWAGA MATURZYŚCI!
Przygotow aliśm y dla P. T. m aturzystów  
olbrzym i w ybór gotowych ub rań  wizytowych, 
sportow ych, raglanów  i płaszczy angielskich 
nieprzem akalnych po  bardzo przystępnych  
cenach  i nadzw yczaj dogodnych w arunkach

spłaty

Firma A. WITTELS, lu ń ;  IgłamUeid 1.
Z apraszam y do obejrzenia m odeli bez 

przym usu kupna. 1866

Sto wygrał?
Warszawa. 10. 5. (Tel. wł. — s. b.). 

W  dzisiejszym ciągnieniu 4 klasy 
38 Loterii Państwowej padły nastę* 
pujące główniejsze wygrane:

10.000 zł. na nr.: 39553. 101212, 
164281.

5.000 zł. na nr.: 18704. 51688. 118076.
2.000 zł. na nr.: 3092. 11090. 35976, 

62852, 71112, 73898, 113982. 123337, 
128554, 133945, 188807.

1.000 zł. na nr.: 6734, 10226, 12481, 
31919, 36127, 42239, 45653. 49140.
56946, 67954, 72565, 86913, 94996,
95684, 96209, 105280, 106997. 111850. 
113956, 124174, 139090, 140928. 142972, 
148753, 164550, 171685, 183678. 184651. 
193689. * i

i POPIERAJMY CELE I ZADANIA
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P r x y i n i ń
e t y

s p ó ł h a ?
P o  spotkaniu kanclerza austriackie- 

jo Schuschnigga z Mussolinim w We­
necji, przybył z wizyt? oficjalną do 
Rzymu niemiecki minister spraw za, 
granicznych von Neurath. Równocze* 
śnie przyjmowano w Budapeszcie z  
wielką uroczystością i parada prezy* 
denta republiki austriackiej Miklasa.

T e trzy podróże tworzą pod wzglę* 
dem politycznym pewną całość i są 
próbą sharmonizowania interesów 
państw — sygnatariuszy „protoko* 
łów rzymskich" z tendencjami polity* 
cznymi porozumienia włosko * niemie* 
ckiego.

Przyjaźń włosko - niemiecka — po­
ra cechami sympatii ustrojowych — 
w swym założeniu jest, by tak rzec, 
spółką o charakterze taktycznym, 
przewidując współdziałanie w spra* 
wach wspólnych obu państwom. Poro* 
zumienie to nie może się jednak prze* 
kształcić w ścisły sojusz — pomimo 
niewątpliwych wysiłków w tvm kie* 
runku ze strony niemieckiej — ponie* 
waż w licznych sprawach oba państwa 
mają odmienne interesy.

Dotyczy to przede wszystkim spra*. 
wy austriackiej. Rzym niewątpliwie 
chciałby złagodzić ciągle powtarzające 
się tarcia na tej płaszczyźnie — choć 
z drugiej strony nie może dopuścić 
do całkowitego przyłączenia — (czy 
to formalnego, czy też faktycznego) 
Austrii do Niemiec już z tej prostej ra* 
cji, że wówczas — mając wspólną gra* 
nicę z Niemcami — mogłaby się współ 
praca okazać poważnym obciążeniem.

Chcąc jednak zachować dobre sto­
sunki z Niemcami, Rzym nie może 
dzisiaj już w  tej jaskrawej formie — 
przypominamy częściową mobilizaicję 
po zamordowaniu kanclerza Dolfussa 
— występować w  obronie niezależno­
ści i niezawisłości republiki austriac* 
kiej. W tej też sytuacji sfery rządowe 
austriackie zwróciły się do Włoch, 
chcąc usłyszeć uspakajać© słowa 1 
wskazówki co do politycznej przyszło 
ści. Oto był cel' wizyty Schuschnigga 
W Wenecji.

Wynikiem tych rozmów — była po* 
dróż prezydenta Miklasa w  Budapesz* 
cie. Była to demonstracja wobec poli* 
tyld protokołów rzymskich — mani* 
festacja ścisłej i przyjaznej współpra* 
cy austriackoswęgierskiej, której pa* 
tronuje nadal Mussolini. Nie można, 
rozpatrując problem ten pominąć mil­
czeniem faktu, żc stosunki wegiersko- 
niemieckie ulegają pewnym fluktua­
cjom. Dobre stosunki i tradycyjna 
przyjaźń, jaka łączy Węgry z Niemca* 
mi, nie przeszkadza Węgrom prowa* 
dzenia własnej polityki, która opiera 
się na sojuszu z Rzymem, a nie zawsze 
idzie po linii taktyki Berlina. Na tym 
Maśnąe najważniejszym odcinku, w 
sprawie austriackiej wizyta min. Neu* 
ratha w Rzymie nie przyniosła żad* 
nych zasadniczych nowych wyników. 
Min. Neurath w rozmowach z posłami 
austriackim i węgierskim miał wskazać 
na konieczność dalszego kontvnuowa* 
nia polityki protokołów rzymskich a 
równocześnie oświadczył, iż w spra­
wie austriackiej Niemcy stoją na stano 
wisku deklaracji, zapewniającej posza* 
nowanie niepodległości Austrii. To 
nie jest za wiele — jeśli uwzględnimy, 
że poszanowanie niepodległości mo« 
żna najróżnorodniej interpretować, a 
nawet... narodowi socjaliści austriaccy 
mogą się okazać zwolennikami formal* 
nej odrębności republiki austriackiej.

Tak więc, sprawa austriacka pozo, 
staje nadal płaszczyzną ewentualnych 
tarć i punktem, w którym krzyżuje 
się gra interesów różnych państw.

W innych sprawach rozmowy rzym 
skie von Neuratha były potwierdzę* 
niem znanych wspólnych poglądów 
Włoch i Niemiec. A  więc w sprawie 
hiszpańskiej — stwierdzenie, że oba 
państwa nie chcą dopuścić do stworze 
nia państwa komunistycznego. Także

Pierwsze próby akcji Kominternu
w  S tanach  Z jed n o czo n ych

Macki komunizmu dają sie ząuwa* 
żyć również w Stanach Ziednoczo* 
nych. Reformy Roosevelta znalazły się 
pod obstrzałem wielkich kapitanów, 
przemysłu, są „popierani" na swój 
sposób przez komunę. Fala strajków 
okupacyjnych,, idąca ostatnio przez 
Wszystkie ośrodki fabryczne, jest mo* 
cnym tego dowodem. Stwierdził to z całą 
siłą i na podstawie dowodów przewo* 
dniczący zjazdu katolickiej organiza* 
cji „Knigth of Kolumbus". Ną zjazd 
przybyło 400 dalegatów reprezentują­
cych 600.000 członków.

Strajki okupacyjne nic są bynaj* 
mniej organizowane samorzutnie przez 
robotników, pragnących poprawić so­
bie warunki bytu. W  takim General 
Motors w Chicago okupacje przepro* 
wadzili specjalni „strajkarze". sprowa* 
dzeni z Toledo. Przedstawiwszy ten o* 
brąz roboty komunistycznej w Amc* 
ryce, przewodniczący wezwał do zdc* 
cydowanej akcji antykomunistycznej 
wszystkich Rycerzy Kolumba

Ameryka musi się wyzwolić z tego 
nowego paraliżu, który jej grozi. Oto 
hasło. Mamy Prezydenta, który potrą* 
fił przezwyciężyć w swym grsanizmie

HOWOOTWARTY MAGAZYN

„M A R I A“
Lwów, pl. Halicki 3, tel, 242-27

wlaść. Maria Lachman

1955

chorobę Heine * Medina (paraliż koń­
czyn), czy jednak będzie zdolny prze­
zwyciężyć w naszym organizmie społe 
cznym ten paraliż postępowy, który 
wnosi komuna. B o kto był sparaliżo* 
w a n y , ten musi już trzymać sie cudze* 
go fartuszka — jak to podkreślił dow* - 
cipnie ktoś dobrze poinformowany.

Trzeba stwierdzić, że akcia komuny 
rozwija się wedle bardzo precyzyjne* 
po planu, przystosowanego do lokal* 
nych warunków. Dymitrow na VIII. 
kongresie Międzynarodówki Komuni* 
stycznej powiedział: „stworzenie maso 
wej partii robotniczej w postaci Partii 
Robotniczo « Farmerskiej stanowi wła 
ściwe przystosowanie sic ’ do warun­
ków amerykańskich. Taka Partia była 
by formą specjalną Frontu Ludowego 
amerykańskich mas zdolnego przeciw* 
stawić się partiom trustów i banków. 
Taka partia nie będzie n i socjalistycz­
na, ni komunistyczna. Ale powinna 
być antyfaszystowska, nigdy .nafo* 
miast antykomunistyczna". Plan wpro 
wadzono istotnie w życie z niemałymi 
sukcesami, jak tego właśnie dowodzą 
strajki okupacyjne.

Akcja komunistyczna w Ameryce 
oparta została • na pewńei odmianie 
koncepcji frontu ludowego. Z  tego 
punktu wyjścia biorąc, komuniści mu* 
sieli ustalić swój stosunek do socjali* 
stów i do grup robotnezych. popiera* 
jących Roosewelta. W  tei sprawie 
wypowiedział się wyraźnie kongres w 
Minnesota. „Musimy utrzymać współ*

deklaracja angielsko - francuska o 
neutralności' belgijskiej była dyskuto* 
wana. Nie sformułowano jednak no* 
wych propozycyj w odniesieniu do 
zagadnienia t. zw. „zachodniego Locar 
na".

Najwięcej wrzawy i komentarzy 
wywołały pogłoski o jakoby zamierzo 
nej ścisłej współpracy sztabów gene- 
ralnych, czyli innymi słowy o przygo­
towaniu sojuszu wojskowego niemiec 
ko » włoskiego. Obecny układ stosun­
ków politycznych w Europie, a w 
szczególności kierunek polityki włos* 
kiej wskazuje jednak na to, że stupro­
centowe wiązanie się Rzymu z Ber* 
linem nie leży w zamiarch dyplomacji 
włoskiej. Po podboju Abisynii, W ło­
chy uważaia za najpilniejsze ugrunto*

ny front z robotnikami, popierającymi 
Roosevelta, jednak nie może być to 
równoznaczne z wyrazem zaufania 
do jego polityki. Nic bierzemv za nią 
żadnej odpowiedzialności. Mamy jed> 
nak wspólne cele w walce z. republi­
kanami, reakcją i jej sprzymierzeńca­
mi.

N a owym kongresie w Minnesota 
znalazło się siedem ugrupowań robo* 
tniczych (Labour Party, — Washing­
ton Commanwealth Federation, — 
odłam demokr. — E. P. I. C. Move* 
ment End Poverty-in Cąlifprpia, — 
Farmer I.ebour Progressive. Federa* 
tion, Wisconsin, — Farmer Labour 
Federation z Minnesota). Pięć z nich 
ustaliło już normy współpracy na koń, 
fer.encji w Chicago 30 maja 1936.

To porozumienie . wystąpiło do wy* 
borów z własnym kandydatem (Earl 
Brodder) i rozwinęło n a  jego rzecz 
potężną agitację. Piętnaście stacji ra* 
diowych było na ich usługi, nicprze* 
brane ilości druków, odezw i t. d. po* 
szły w tłumy. Niewątpliwie na cele 
propagandy w ostatnim okresie wy­
dano dobre 10 milionów doląrńw.

Wiemy, że w tych wyborach socja*

poleca:
Nowości dli Pań. bielizną damską I wMcik

liści wystąpili z własnym kandyda­
tem, którym byl Norman Thomas. 
Otóż co najciekawsze, że . wspomagał 
go obóz Trockiego, czym też'tłumaczą 
słabe wyniki tego kandydata.

' Tak. obstawiona gra wyborcza dala 
istotnie przegraną republikanom i suk 
ces Rbo.sevliowi oraz demokratom. Co 
prawda i wśród, demokratów nie brak 
socjalistów a nawet komunistów z 
grupy t. żw. Inteligentsia.

.Te ukryte, mafie miały mało kłopo­
tów z akcją dywersyjną, jaką wniósł 
rozłam National Jeffersonian Demo- 
crafa, dalej Union Party, stworzone 
przez słynnego kaznodzieje katolickie 
g o  ks. Cóugghliną, a wreszcie, potę* 
żna akcia prasy Hearsta przeciwko ży 
dowskiemu bolszewizńiowi. Te. kontr* 
akojąi Inteligentsia po części sparali* 
żowała przez akcję komunistyczną, 
operującą potężną bronią ' oszczerstw.

Po zwycięstwie, .Roóseyełta, nad 
Landpnem, posypały, się represje. Kon 
cern Hearsta dostał „kontrolera" i za* 
r a z  zmienił ton na bardziej „brater­
ski", Sąd Najwyższy dostał też prze­
szkolenie. A fabrykanci, automobilów, 
którzy Landona popierali, zalani zo­
stali przez falę strajków „siedzących".

Cały ten kontratak został przepro. 
wadzony przez nową wielkość dnia 
niejakiego Johna L. Lewisa, niektórzy 
twierdzą nawet Żyda, człowiek* bar* 
dęo ambitnego, który liczy że w r. 1940
zainstaluje się w Białym Domu.'

Jest on twórcą American . Federa*

wanie swego imperium i dlatego też 
polityka dąży dzisjaj raczej do unika* 
nia jakichkolwiek nowych zadrażnień. 
W szczególności zaś Rzym pracuje nad 
tym, by załagodzić nieporozumienia z 
Londynem — a sojusz militarny z 
Niemcami z pewnością wywołałby 
reakcję nad Tamizą.

Zawiłe te problemy skłaniają wpra­
wdzie dyplomację włoską do tego, by 
utrzymać kontakt z Berlinem, zape­
wnić sobie przyjaźń niemiecką, która 
pozostaje ważnym czynnikiem w poli­
tyce włoskiej — ale równocześnie 
Rzym musi zachowywać sobie swobo­
dę manewrowania, nieodzowną tym 
bardziej dzisiaj wobec niewyjaśńio* 
nej sytuacji w środkowej Europie.

tion of Labour, która dąję wszelkiego 
rodząju niewykwalifikowanym robo* 
tnikom zatrudnienie. Pytanie-czy \yłaś

nie nie w formie zawodowych- „straj­
ków"?

Organizacja nie tyle ząwódówa co 
polityczna, zmierza bez ogródek do 
tworzenia sowietów po fabrykach i 
realizowania na gwałt walki klaj. 
Mniej więcej rok temu stworzył Ko* 
mitet Organizacji Przemysłowej, do 
którego wprowadził te swoje syndy* 
kąty. Obok niego najwięcej aktywno* 
ści przejawili dwaj Żydzi Sidney Hill- 
man i Dawid Dubinski; Organizacja 
ta czyni olbrzymie postępy, tak np. z 
100.000 członków wśród robotników 
przemysłu metalowego skoczyła na 
pół miliona. , ■ '•

Na tym tle doszło do rozlaniu w 
syndykatach. Wiliam Grecn. prezes 
syndykatów, wykluczył Lewisa i jego 
zwolenników z organizacji.; i-—

Ten to właśnie Lewis: przeprowadza 
wszystkie te: akcje okupacyjne W Ge* 
ncral Motors Steel Trust, Compani 
Chrysler, itd. Rząd zaś na razie nie

Fachowo i sol dnie obsługuie

„Futro'-Batzes
L w ó w , L e g io n ó w  19 (W bram ie ) 

Telefon 229-48 1892

przeciwdziałał. Dopiero* po .jakirpś 
czasie wzięto się do likwidowania oku 
pacji, gdy np. w takim, General Mo­
tors wyszło ha jaw, żc Lewis nie tna tam 
nawet 10 proc, zwolenników i gdy 
Ford- zaczął póprostu fortyfikować się. 
Wszystko- to skłania amerykański’ 
koła um iarkowane do zdecydowanej 
kontrakcji; czego dowodem uchwały 
Rycerzy Kolumba, czy wystąpienia 
Smitha.

N O W O ŚC I W IOSENNE. 
K O S Z U L E  

K R A W A T Y  

KAPELUSZE  

TRYKOTAŻE  

RĘKAWICZKI 
I T. P.

po cenach nskich  
poleca

W a c ł a w
E z a r n e t h i

L w ó w

HtlMIHSKR 6
Tel. 108-70 X?
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Votum zaufania 8’a rządu Biuma
Zastrzeżenia prasy francuskiej i społeczeństwa

Paryż, 8. 5. (Teł. wł.) Dziś przed po­
łudniem obradowała tzw. „delegacja 
lewicy” nad ustaleniem tekstu formuły 
przejścia do porządku dziennego po 
toczącej się obecnie w Izbie deputowa­
nych debacie w sprawie ogólnej poli­
tyki rządu. Uchwalono formułę, wyra­
żającą zaufanie rządowi.

Paryż, 8. 5. (Tel. wł.) Izba deputo*' 
wanych przyjęła wniosek o votum za­
ufania dla rządu 380 głosami przeciw­
ko 199.

Paryż, 8. 5. (Tel. wł.) Piątkowe prze­
mówienie premiera Biuma przyjęte zo­
stało dodatnio przez całą niemal prasę. 
Nawet prawica ustosunkowuje się do 
treści przemówienia pozytywnie, za* 
znaczając tylko, że są to jedynie słowa, 
gdy tymczasem społeczeństwo oczeku­
je od rządu czynów.

„Ere Nouyelle" wydobywa z prze­
mówienia premiera adanie, iż rząd o- 
becny uważa się za strażnika niezmien­
nych interesów narodowych. Twier* 
dzenie to dziennik podaje w wątpli* 
wość, uważając, iż przeczą temu fak­
ty. Trudno — pisze dziennik — opie» 
rać zaufanie co do przyszłości na sło­
wach i przyrzeczeniach, powtarza* 
nych ustawicznie, ale nie pociągają* 
cych nigdy za sobą żadnej konsek* 
wencji.

Prasa prawicowa zwraca głównie 
uwagę na kategoryczne wystąpienie 
premiera przeciw żądaniom generalnej 
konfederacji pracy co do 10*miliardo* 
wei pożyczki na roboty publiczne i na

W YKWINTNE PARASOLKI
dam skie oraz  słoneczne do różnych sukien 
na ja pońsk ich  szkieletach — poleca tanio

Nowoczesna W y tw ó rn ia  Parasoli

L!ONg£ ulica 2
Uwaga 1 R eperacje , pokrycia bardzo tan io .

Za zniewagę Armii polskiej
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł. —s. b.) 

Przed sądem grodzkim w Warszawie 
toczyła się onegdaj sprawa pracownika 
handlowego Isera Zygiela, oskarżone­
go o zniewagę armii polskiej. Zygiel 
w obecności kolegów wyraził się obel* 
żywię o armii i odznaczonych wojsko* 
wych. Sąd skazał go na 1 rok więzienia 
bez zawieszenia wykonania kary.

Pogrzeb zasłużonej działaczki
Warszawa, 8. 5. (Tel. wł. — s. b.) 

Donosiliśmy już o śmierci śp. Konstan­
cji Łubieńskiej, zasłużonej działaczki 
na polu społecznym. Wczorai odbył 
się jej pogrzeb. Zwracała uwagę obec* 
ńość na pogrzebie p. Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej.

KOMUNIKAT
Za przykładem wielkich kin nowo­

jorskich, londyńskich i- parysikich, za­
prezentujemy we Lwowie wielkie arcy* 
dzieło filmowe „Marokko“ w nowym 
opracowaniu i nowej edycji na rok 
1957. W  rolach głównych: Marlena 
Dietrich i Gary Cooper. Wkrótce kino 
„Atlantic".

ZAM ACH SAMOBÓJCZY 
N A  WSI

(a) W  dniu wczorajszym targnął się 
na życie w Kuchajowie, w powiecie 
lwowskim, pomocnik handlowy, zaję* 
ty w tamtejszej kooperatywie, 24*letni 
Bogdan. Maciech, który w zamiarze 
samobójczym ranił się dwukrotnie no* 
żem w pierś. Rannego przewieziono 
do szpitala powszechnego we Lwo* 
wie. Powodem targnięcia się na życie 
miaiv bvć nieporozumienia rodzinne-

rzecz utrzymania porządku publicz* 
nego.

Dep. Gampinchi zapowiada katego> 
czne, żę radykali dotrzymują słowa 
rządowi tak długo, jak długo rząd 
im słowa dotrzymywać będzie. Mów­
ca protestował przeciwko metodom 
wymuszania przez związki zawodowe

— — —  PRZEZ LUBIEŃ DO ZDROWIA! ■

LUBIEŃ WIELKlKotolWOWfl
N a js i ln i e j s z e  w o d y  s ia r c z a n e  i z n a k o m ita  b o r o w in a . —  N a jn o w sz e  
u r z ą d z e n ia  le c z n ic z e .  — T a n i s e z o n  o d  i - g o  m a ja  d o  1 5 -g o  c z e r w c a .  
Ż ąd ać  p r o s p e k tó w . =================== R y c z a łt  1 4 -d n io w y  140 z i.

K o r e s p o n d e n c i  a o g i e i s c ^  
m uszą opuścić Ita lią

Rzym, 8. 5. (PAT) Krążące w dniu 
wczorajszym pogłoski o wybuchu za­
targu prasowego pomiędzy Włochami 
i Anglią zostały w dniu dzisiejszym 
potwierdzone w komunikacie, którego 
brzmienie jest następujące:

„Zważywszy na stanowsko. zajęte 
przez prawie całą prasę brytyjską w

Anarchia w  c ie rw s n e i ffis ip a is ii
Paryż, 8. 5. (Tel. wł.) Specjalny ko­

respondent „Figaro” donosi, że aczkol* 
wiek na ulicach Barcelony ruch został 
przywrócony,, robotnicy podjęli prace. , 
a cały szereg sklepów otwarto ponow­
nie, to jednak na przedmieściach- w dal 
szym ciągu powiewają czarno-czerwo­
ne sztandary Anarchistyczne i baryka­
dy nie zostały rozebrane.

Poza Barceloną dochodzi do starć w 
coraz to nowych punktach. W  Figue* 
raz i  Geranie anarchiści przejęli władzę 
całkowicie w swoje ręce. Na froncie 
aragońskim doszło do pierwszej wy­
miany strzałów pomiędzy anarchistami 
a socjalistami i komunistami, zajmują­
cymi sąsiadujące odcinki. Rząd w W a­
lencji wysłał do Barcelony trzy okręty

WYTWORNA PANI i PAN. 
, kupu ją

w e fn if .
j^dur(shsei

p łc tn a
H U R T O W N I

T E K S T Y L N E
L W Ó W  R Y N E K  3 0

W Niemczech nie Oądzie

I

doktorów-Żydów
Berlin, 8. 5. (PAT) Minister oświaty 

w porozumieniu z zastępcą partyj* 
nym kanclerza ‘ ministra spraw we* 
wnętrznych i ministra spraw zagra* 
nicznych wydał dekret, zakazujący 
Żydom, posiadającym niemiecką przy* 
należność państwową, ubiegania się 
na przyszłość o dyplomy doktorskie 
Rzeszy. Doktorami wyższych uczelni 
niemieckich mogą być natomiast mie* 
szańcy żydowscy. W  wypadkach 
wątpliwych rozstrzyga ministerstwo.

W związku z  tvm dekretem wyraa*

ustępstw przy pomocy groźby straj* 
ków.

W zakończeniu swego przemówie­
nia w czasie debaty nad przemowie* 
niem Biuma, Campinchi oświadczył: 
Żądamy, aby rząd, który przemówił 
mocno wczoraj, okazał jutro istotnie 
siłę i autorytet.

i stosunku do Włoch i ich sił zbrojnych, 
zostały zabronione we Włoszech wszy* 
stkie gazety angielskie, z wyjątkiem: 
„Daily Mail”, „Ęvening News” i „Ob- 
server". Ponadto wszyscy korespon-r, 
denci prasy włoskiej zostali odwołani 
z Londynu.'

wojenne oraz drogą lądową oddziały 
wojsk. Pod Tortozą doszło do pierw, 
szego starcia między wysianymi z Wa* 
lencji oddziałami a szturmowa brygadą 
anarcho-syndykalistów.

Prezydent Companys wbrew tenden­
cjom rządu walenckiego, który doma­
gał się ostatecznego zlikwidowania nie 
podporządkowujących sie zbrojnych 
oddziałów anarchistycznych w Katalo­
nii, doprowadzi! do odprężenia w Bar* 
celbnie za pomocą kompromisu, który 
przyniósł wprawdzie zawieszenie bro­
ni, ale pozwolił na to, że anarchiści wy­
szli z konfliktu wzmocnieni. W  tych 
warunkach zawieszenie broni przybra­
ło wyraźnie charakter prowizoryczny.

ga się dziś od wszystkich kandyda­
tów do egzaminów doktorskich, po* 
siadających niemiecką przynależność 
państwową przedstawienia jak naj­
dokładniejszych dowodów pochodzę* 
nia. Dekret nie dotyczy Żydów, któ* 
rzy przed wejściem w życie zadość 
uczynili już wszystkim formalnościom 
promocyjnym. W ciągu trzech miesię* 
cy po wydaniu dekretu dopuszczalne 
są również wyjątki według uznania 
ministra oświaty. Dekret nie dotyczy 
obywateli państw obcych.

Śmiertelne zatrucie mięsem
Grodno, 8. 5. (PAT) W e  wsi Ło- 

sosna pod Grodnem zdarzył się wy* 
padek zatrucia mięsem calei rodziny 
restauratora Makarewicza. Z  6-ciu 
osób chorych 3 osoby zmarły.

FfiBHYKfl LODU SZTUCZNEGO 
LWOWSKIEGO T O O K t .  
BROWARÓW we LWOWIE
zaw ia da m ia , że dostarcza d o  do m u 
ló d  sztuczny w  cenie za 1 b lo k  60 gr, 

p ó ł b lo ku  30 g r. 6173
A b o n a m e n t w ażny przez d w a  m ie ­
siące z dostaw ą do  d o m u : za 30  b lo ­
kó w  16 zł., za 30 p ó łb lo k ó w  8 '5 0  zł, 
Cena loco  B ro w a r (K lep a row ska  18) 
za 1 b lo k  50  gr., zaś pó ł b lo k u  25 gr., 
zaś przy o d b io rze  od  10 b lo k ó w  po 
45 gr. za b lo k . —  Z am aw ia ć  te l. 204-60

Z E  S P O R T U
SZLAKIEM MARSZ. PIŁSUD* 

SKIEGO
Brześć n/Bugiem, 8. 5. Drugi etap 

raidu „szlakiem Marszałka" Żurawica 
—Brześć n/Bugiem mimo, iż prowadził 
po zupełnie dobrych drogach, obfito­
wał w szereg defektów maszyn, powo*. 
dując liczne wycofania się z raidu. Spo 
śród znanych zawodników wycofał się 
jeden z faworytów na zwycięzcę por. 
Nahorski.

Ze startujących w Żurawicy 92 mo* 
tocyklów do Brześcia n/Bugiem przy* 
było 73. N a pierwszym miejscu w kła, 
syfikacji ogólnej prowadzi patrol W. 
K. S. Warszawa z zawodnikami s t  
majster Polinarek, sierżant Glaza i s t 
majster Krupicz. Indywidualnie pro* 
aadzi Jakubowski, por. Turewicz i- por 
Nodzyński.

W YNIKI ZAW ODÓW  KONNYCH
W  trzecim dniu zawodów konnych, 

organizowanych w ramach meetingu 
Polskiego Związku Jeździeckiego, przez 
Małopolski Klub Jazdy Konnej i Od* 
dział Konny ,,Sokola-Macierzv" odbył 

. się bieg na przełaj ciężki na dystansie 
około 5.000 m. Bieg wygrał ppor. Jusz* 
czak (Lwów) na wał. Rascal. 2) rtm. 
Zgorzelski (Żółkiew) ńa kl. „ T o ś k a " .

W  biegu „od punktu do punktu" 
zwyciężył ppor. Żurowski (I.wów) na 
kl. „Żłota Pani", 2) ppor. Żiewczyk 
(Lwów) na kl. Czarodziejka.

W  biegu „młodego pokolenia" wy* 
gnał walkoverem A. Kraiński na og, 
„Maniol".

Konkurs szybkości przyniósł zwycię* 
stwo mjr. Lewickiemu (Stanisławów) 
na wał. „Duncan", 2) ppor. Staszków 
(Brody) na kl. Tundra, 5) kpt. Strze* 
lecki (Kamionka Strumlłowa) na wał. 
Ansurat, 4) mjr. Trenkwald (Dębica) 
na wał. Zwiahel.

W  konkursie szybkości pań zwycię­
żyła Kraińska (Wołyń) na kl. . „Lady 
Agnes" przed Zwierzchowska (War* 
szawa) na wal. „Urwis”, 3) p. Krzy* 
sztofowicz (Lwów) na wał. ..Nektar", 
4) Osserowa (Łódź) na .kl; „Palma".

N A  KORTACH EUROPEJSKICH
Monachium. 8. 5. W  Monachium 

rozpoczął się mecz tenisowy o puchar 
Davisa pimiędzy Niemcami a Austrią. 
Pierwszego dnia Niemcy odnieśli dwa 
zwycięstwa i prowadzą 2:0. Henkel po* 
konał Baworowskiego 6:1 6:4 6:1 a 
Cramm wygrał z Metaxa 6:3 6:4 6:3.

Bialogród, 8. 5. Mecz tenisowy opu, 
char Davisa Jugosławia—Rumunia odi 
bywający się w Zagrzebiu, przyniósł 
pierwszego dnia dwa łatwe zwycięstwa 
Jugosławii. Pallada pokonał Caralulisa 
6:3 6:0 2:6 6:1, Puncec wygrał ze 
Schmidtem 6:3 6:2 7:5.

Berlin, 8. 5. N a turnieju tenniso* 
wym Blau—Weiss w Berlinie ostatni 
ż polskich tenisistów Spychała został 
wyeliminowany w ćwierćfinale przez 
Niemca dr. Teubhen 6:3 6:4.



Otr. 5

Śledztwo w sprawie katastrofy „Zeppelina"
Zdjęcia filmowe — bezcennym materiałem dokumentarycznym

Mr. 128 ________  -„DZIENNIK POLSKI11 wtorek, 11 maja 1937 r._________-

Berlin, 8. 5. (Tel. wł.) Tragiczny 
koniec sterowca „Hindenburg'* i dziś 
zajmuje całą niemiecką opinię publicz* 
ną. Dzienniki poświęcają tej sprawie 
całe szpalty. Niektóre omijają prawie 
całkowicie jakikolwiek inny materiał.

Jednym z głównych tematów roz* 
ważań jest obecnie sprawa przypusz* 
czalnych powodów katastrofy, bada* 
na dokładnie przez fachowców ame­
rykańskich i niemieckich. Wysuwa* 
nych jest kilka hipotez: uderzenie 
pioruna, krótkie spięcie, lub inne u- 
szkodzenie instalacji elektrycznej, 
związane z warunkami atmosferycz* 
nymi, nieostrożność i  wreszcie sabo* 
taż.

Dotychczas Jednomyślna opinia fa* 
chowców wykluczać ma ewentual* 
ność, że przyczyną katastrofy były 
jakiekolwiek wady konstrukcyjne. 
Możliwość sabotażu wymieniana jest 
natomiast często zarówno w prasie jak 
l w oświadczeniach fachowców.

Czołowym rzeczoznawcą niemiec* 
kim staje się przy tym dr. Eckener. W 
chwili katastrofy przebywał on w Au* 
strii w Grazu i dowiedział się o niej 
o godz. 2 w nocy od jednego z miej* 
scowych dziennikarzy amerykańskich. 
Wczesnym rankiem udał się on do 
Wiednia a popołudniu odleciał samo­
lotem do Berlina. Jeszcze w Wiedniu 
dr, Eckener na pytanie przedstawicie* 
li prasy stwierdził, iż nie może na ra-

Cała wieś w  płomieniach
Ciechanów, 8. 5. Tel. wł.) W e wsi 

Zenbok, w pow. ciechanowskim, ua 
skutek nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem wybuchł g-oźny pożar, który 
pomimo wytężonej akcji 8 straży po­
żarnych strawił doszczętnie budynki 
mieszkalne i zabudowania gospodar­
skie wraz z inwentarzem źywvm i mar­
twym w 23 gospodarstwach. Spłonęła 
nieomal cała wieś. Straty obliczane na 
około 200 tysięcy zł.
TRAGEDIA RO D ZIN N A  NA WSI

(a) Do Urzędu śledczego P.P. wpły­
nęło wczoraj telefoniczne doniesienie, 
iż we wsi Olszaniku, w  pow. Sambor­
skim, tamtejszy rolnik. 38-letni Piotr 
Bandura na tle nieporozumień z żoną 
Marią, liczącą 32 lat, uderzył ją kilka* 
krotnie siekierą w głowę, skutkiem cze­
go poniosła ona śmierć na miejscu. 
Sprawca podążył następnie do póste- 
runku w Radłowicach, gdzie oddał się 
w ręce policji. Odstawiony został do 
dyspozycji sędziego śledczego w Sam­
borze.

AMPUTACJA PALCA W  WYNI* 
KU AW ANTURY W  SZYNKU, 
(a) Zaczęło się w szynku a skończy*

ło na szpitalnej sali operacyjnej. — 
W  szynku przy ul. Żółkiewskiej 18, za 
siedli przy kuflach piwa dwa i zarobni* 
cy: Michał Janiów (Słoneczna 47) i 
Emil Nitek (22 Stycznia 103). W  mia­
rę jak zmieniały się kufle na stole, wy* 
twarzał się nastrój, który' z przyjaciel* 
skiej pogawędki przeistoczył się w bój* 
kę. W  czasie szamotania się Nitek u- 
gryzl w palec Janiowa tak silnie, iż 
spowodował pęknięcie kości. Skutkiem 
wywiązania się zakażenia krwi ampu* 
towano Jahiowowi palec. Nitek pod za* 
rzutem ciężkiego uszkodzenia ciała sta­
nie przed sądem.

P O K O J E
c z y s t e ,  w y g o d n e ,  c ic h e  i t a n ie  
z  w o d ą  b ie ż ą c ą  i t e le f o n a m i  
b lisk o  D  w . G łó w n e g o  w WARSZAWIE

w Hotelu R O Y A L
C h m ie ln a  31

K a w ia r n ia  —  B e z p ła t n y  g a r a ż

zie nic pewnego powiedzieć o przy* 
czynach katastrofy.

W piątek wieczorem tenże dr. Ecke* 
ner po przybyciu do Berlina zreasu* 
mówał swe opinie w specjalnej audy* 
cji radiowej, transmitowanej przez 
wszystkie rozgłośnie niemieckie. Wy* 
mienij on m. in. możliwość sabotażu, 
dodał jednakże, że na podstawie naj* 
nowszych doniesień amerykańskich 
możliwość ta jest znikoma.

Bardziej prawdopodobnym wydaje 
się natomiast wykluczana początko* 
wo możliwość pewnych bliżej nieokre 
ślonych zjawisk elektryczno-atmosfe* 
rycznych.

„Deutsche Allgemeine Ztg.“ ogia- 
sza dziś depeszę swego koresponden* 
ta, który znajdował się na pokładzie 
statku w drodze do Ameryki. W  de= 
peszy tej donos; korespondent, leżący 
obecnie z ciężkimi poparzeniami w 
szpitalu, m. in. następujący fakt: — 
„Przy zetknięciu kabli, przeznaczo* 
nych na lądowania z ziemi ukazał się

nie znajdziesz 
tek pięknych j

tak olbrzymiego wsbora

tak n i s k i c h  c e n
jak w  d e ta lic zn y c h  s k ła d a c h  

L  W  O  W  L E G I O N Ó W  7

PRZEM YŚL F r a n c i s  z  K a ń s K a  3 2

Ssssi F U T R A - B E R N F E L D  
HURTOWNIA Warszawa, BSeleńska 25

Urzędowa
Lackehurst, 8. 5. (PAT) Ogłoszono 

urzędowo listę ofiar katastrofy sterów 
ca. Z  pośród pasażerów zmarło 12 
osób, przy czym zdołano ustalić toż* 
samość 7*u. Z  załogi poniosło śmierć 
22 osoby — wszyscy zidentyfikowani. 
Prócz tego zabita została jedna osoba 
z obsługi przy lądowaniu. Ogółem 35 
ofiar śmiertelnych.

Mflorte CJieualkr

P a r a d a  .

lUltOSCl #
W y s u i ie tS a  k i n o t e a t r  „ A p o l l o "

płomień. Kapitan Lehman krzykną! 
do mnie tylko to jedno słowo — pio* 
run“. Zdanie to korespondenta „Deu* 
tsche AHg. Ztg.“ potwierdzałoby przy 
puszczenie, że chodzi tu o skutki bu* 
rzy, w jakiej się znajdował uprzednio 
statek.

Zapowiadają tu ,że dochodzenia na 
miejscu katastrofy będą prowadzone 
ł  największą dokładnością.

W południe rozpocząć się ma pu* 
bliczne przesłuchiwanie świadków w 
liczbie około 200, w obecności oficjał* 
nych obserwatorów niemieckich. Wiel 
ce pożyteczne będą wszelkie filmy i 
fotografie, dokonane podczas fatalne­
go wieczoru. Na zarządzenie do­
wództwa portu lotniczego Lackehurst 
wszelkie zdjęcia mają być przedsta* 
wionę do dyspozycji komisji śledczej. 
Pięć towarzystw filmowych, które, jak 
podczas • każdego przelotu „Hinden* 
burga", nakręcały filmy, posiadają 
zdjęcia, które nabierają dziś wartości 
bezcennego dokumentu.

lista ofiar
33 osoby znajdują się w szpitalu.- 15 

pasażerów, 16 członków załogi i 2 
spośród osób obecnych przy lądowa* 
niu. Stan 11 rannych i poparzonych 
jest krytyczny. 22 osoby są lżej ranne.

32 osoby ocalało, w tym 9 pasaże* 
rów.

JĘDRZEJOWSKA W FINALE
MISTRZOSTW TENISOWYCH 

WĘGIER
Budapeszt, 8. 5. (PAT) W  sobotę 

rozegrane zostały w Budapeszcie pól* 
finały międzynarodowych mistrzostw 
tenisowych Węgier. Jędrzejowska 
spotkała się z Węgierką Paksy. bi.iąc 
ją łatwo 6:3 6:1. W  finale spotka się 
z Włoszką Tonolli.

SOBKOWIAK BIJE MISTRZA 
OLIMPIADY KAISERA

Mediolan, 8. 5. (PAT) W sobotę 
późnym wieczorem rozpoczęły się w 
Mediolanie półfinały bokserskich mi* 
strzostw Europy.

W  wadze muszej Sobkowiak na* 
tknął się na mistrza Olimpiady Niem­
ca Kaisera, bijąc go wysoko na cun- 
kty.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lw ow ie , plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO­
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, -  CEN­
TRALNE OGRZEWANIE. — WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E .—

OBSZERNY HALL 
CF.NY U M I A R K O W A N E

MAJOWE CHIMERY'
(a) Po kilku pogodnych, slonecz*

nych dniach nastąpiła zmiana sytuacji 
atmosferycznej. W  okolicy Lwowa 
przesunęła się w dniu wczorajszym 
pierwsza w tym roku burza gradowa, 
która objęła obszar Krasnego a posu* 
wając się pasami, srożyla się szcze*

. golnie na linii gmin: Krasne-Olszanka 
' Mała, Sknilów, Bortków, Olszanica.

Wśród rzęsistego ^deszczu padał grad 
tak gęsty, iż pokrył pola białym nalo* 
tein, sprawiającym wrażenie zimy w

ZAJŚCIE GODNE NAPIĘTNO* 
W A NIA

(a) W  mieszkaniu przy ul. Leśnej 19 
rozegrała się wczorajszej nocy scena, 
która niesamowitą swą treścią zajmo* 
wała władze policyjne. Niejaka Pauli* 
na Pachalska oblewa naftą służącą Ju* 
lię Hrycyszyn, którą następnie podpa­
la. Służąca doznała poparzenia twarzy 
i rąk i skierowała doniesienie przeciw 
sprawczyni do władz policyjnych.

Kle ma przeszkód dla anta, kló. 
tego motor zasilany test olejem

GfllHflR-lUX
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Tygodniowy przegląd gospodarki światowej
Zakończenie konfereucji cukrowniczej — Plany wielkiej gospodarczej i politycznej odbudowy 
(w iata  —  Generalna podwyżka płac w e Włoszech —  Wspaniały rozwój polskich linii 

okrętowych „Gdynia-Ameryka
W  ubiegłym tygodniu zakończyła 

swoje narady Międzynarodowa Kon* 
ferencja Cukrownicza. W  „Dzienniku 
Polskim" w niedzielę zamieściliśmy 
obszerny wywiad udzielony przez wi> 
ceprezesa Związku Cukrowniczego w 
Polsce, p. Karola Sachsa przedstawi* 
cielowi P. A. T. W  wywiadzie tym o- 
mawiano obszernie wyniki konferencji 
londyńskiej, toteż na razie powstrzy* 
tnujemy się od dalszych uwag na ten 
temat. •  • •

Plany wielkiej gospodarczej i poli* 
tycznej przebudowy świata układane 
są w  zainteresowanych wielkokapita* 
listycznych państwach z wielkim roz­
machem. Ostatnio korespondent wa­
szyngtoński „New York Times" podał 
do wiadomości jakoby Roosevelt był 
w trakcie studiowania memorandum 
zredagowanego przez wybitną osobi* 
gtość parlamentarną, a dotyczącego 
rozległej współpracy między USA a
W. Brytanią. Według wspomnianego 
planu, odbudowa świata w sensie go* 
spodarczym i politycznym, ma się o* 
pierać na podstawie szerokich ukła* 
dów angielsko * amerykańskich. Au* 
tor planu ma rzekomo przychylną o* 
pinię dla niego ze strony decydują* 
cych czynników angielskich.

Zasadnicze wytyczne planu są na­
stępujące: 1) zawarcie tajnego układu 
nieagresji między USA a Anglią, któ­
ry pozwoli St. Zjednoczonym na skon 
centrowanie ich floty na Pacyfiku, 
W. Brytanii zaś na odwrócenie uwagi 
od otwartego Atlantyku; 2) stabiliza* 
cja dolara i funta na stałej podstawie, 
przy czym układem tym objęte były* 
by kraje bloku szterlingowego i o  ile 
możności Francja; 3) zwołanie między 
narodowej konferencji, przy czym po* 
rozumienie anglo * amerykańskie mu* 
si być osiągnięte we wszystkich punk* 
tach jeszcze przed zwołaniem narady.

Jeżeli chodzi o politykę złotą St. 
Zjedn., będą one mogły puścić w o* 
bieg 550 miln. sterylizowanego złota, 
przy jednoczesnym ograniczeniu o* 
biegu.

Z powyższych „zasad gospodarczej 
i politycznej przebudowy świata" wy­
nika, że w razie ich realizacji. Anglia 
zwolniona z interesowania się Atlan­
tykiem otwartym, zwróciłaby swoje 
główne zainteresowania na Morze 
Śródziemne, będące dziś niewątpliwie 
jednym z głównych ośrodków polity* 
ki światowej. * ,  *

W e Włoszech mamy do zanotowa* 
nia szereg doniosłych wydarzeń go* 
spodarczych. Na pierwszym miejscu 
należy wymienić reformę rad korpora* 
ęyjnych.

Włoskie rady prowincjonalne go* 
spodarki korporacyjnej, będące odpo* 
wiednikami izb przemysłowo * han* 
iłowych, zostały przemianowane, de­
kretem królewskim, na „rady prowin­
cjonalne korporacyj". Skład komitetu 
prezydialnego został powiększony, jak 
również zakres jego działania, przede 
wszystkim w zakresie ustalania cen 
hurtowych i detalicznych oraz kontro* 
li nad rynkiem, jak również nadzoru 
nad wykonywaniem zbiorowych u* 
mów pracy. Jednocześnie minister 
korporacyj rozesłał okólnik do wszyst 
kich rad, polecając zwrócić uwagę 
przemysłowców i kupców, że przeka* 
zanie przez partię faszystowską insty* 
tucjom korporacyjnym kontroli nad 
cenami bynajmniej nie ma być uważa* 
ne za jej osłabienie, przeciwnie — kon 
trola ta prowadzona będzie obecnie 
z jeszcze większą skrupulatnością i 
energią.

Drugie doniosłe wydarzenie, to za* 
powiedź generalnej podwyżki plac.

W dniu 50 ub. m. zebrał się p»d 
nrzewodnictwem Mussoliniego cen*

tralny komitet korporacyjny, który 
ogłosi powszechną podwyżkę płac. 
„Giornale dTtalia" przypomina, że z 
inicjatywą w tej sprawie wystąpił 
przed kilku dniami Mussolini. Pod* 
wyżka płac umotywowana jest wybit­
ną zwyżką cen niektórych artykułów, 
jak mięso, oliwa, drzewo, odzież, me­
ble i metale. Wprawdzie niektóre 
wskaźniki kosztów utrzymania, jak 
komorne, światło, woda i transport 
nie zwyżkowały, inne natomiast wy* 
kazały tylko słabą tendencję zwyżko* 
wą (chleb, ryż, cukier i mleko), nie* 
mniej jednak, ogólna fala zwyżkowa 
wywołana światową zwyżką cen, oraz 
dewaluacją, skłoniła rząd włoski do 
rewizji płac, która dokonana będzie 
b e z  wstrząsów i zaburzeń. Dziennik 
przypomina przy tej okazji, że ostat* 
nio podwyżka płac, dokonana przed 
dewaluacją lira, wynosiła 8—10 proc. 
Nowa podwyżka płac wyniesie 
prawdopodobnie tyle samo. W  zakoń* 
czeniu dziennik domaga się, aby pod* 
wyżka płac nie wywołała ponownej 
zwyżki cen.

Jak wygląda ogólna sytuacja gospo* 
darcza włosk. państwa, które wraz ze 
swym nowym ustrojem społeczno* 
państwowym przeszło tak wielką pró­
bę wojenną i międzynarodową bloka­
dę gospodarczą?

Organ konfederacji faszystowskich: 
przemysłowców oraz zakładów kre* 
dytowych i ubezpieczeniowych „Boi* 
Ietino di notizie economiche" stwier* 
dza, że sprawozdania, złożone na ze* 
braniach ogólnych wielkich przedsię* 
biorstw przemysłowych i bankowych 
dowiodły pomyślnej sytuacji w kraju. 
Obroty handlowe z zagranicą znacz* 
nie się w ostatnich miesiącach powię*

GŁÓW NY PU NK T SPZED AZY
a p a r a t ó w  F O T O G R A F IC Z N Y C H  n a j n o w s z e j  K o n s tr u K c j i ,  
n a j ś w ie ż s z e  m a t e r ia ły ,  n o w o c z e s n e  p r z y b o r y  jedynie  najtan iej

„FOTO RADIO PAŁACE Lw% « S k! 8
Pośpieszna pracownia fotograficzna — 1 i a  Bogaty wybór radioaparatów

T y d z ie ń  g ie łd o w y  (2  —  8 m a ja )
W a r s z a w a . 9 . m a ja

Deruta, która z końcem kwietnia 
wstrząsnęła głównymi giełdami świa* 
towymi, powodując miliardowe stra* 
ty, na rynek polski nie wywarła nie* 
mai żadnego wpływu.

Giełda dewizowa, skrępowana o* 
bowiązującą reglamentacją, notuje je* 
dynie sytuację międzynarodową, nie 
będze jednak polem dla samoistnej 
gry-

Podobnie i giełda efektów, na któ­
rej obiegają jedynie walory polskie, 
żyje swym życiem własnym, odgro­
dzona od giełd światowych. Toteż 
wielkie koniunktury na rynkach prze* 
myślowych i surowcowych świata po* 
zostają bez wpływu na nasz rynek 
akcyjny, na którym z doby wielkich 
transakcyj w okresie inflacyjnym i 
poinflacyjnym, pozostały tylko skrom* 
ne niedobitki.

Giełda stołeczna notuje obroty za* 
ledwie w kilku papierach a i ilościo* 
wo nie przedstawiają się one imponu* 
jąco.

Kursy walut światowych na gieł* 
dzie warszawskiej kształtowały się w 
tygodniu sprawozdawczym, który w 
Polsce miał tylko trzy dni giełdowe, 
nieco słabiej niż w tygodniu poprzed* 
nim. Zwłaszcza Paryż, który pod 
wpływem realizacji papierów angiel­
skich i amerykańskich przez posiada­
czy francuskich ostatnio zwyżkował 
(na giełdzie .warszawskiej z  23.4'

kszyły. nie tylko w stosunku do tegoż 
okresu 1936 r., ale również w stosun* 
ku do ostatniego normalnego roku 
1934. Zwiększenie to nie tylko się 
zaznacza we wzroście wartości obro­
tów, który powstał częściowo z dewa­
luacji lira, ale również w efektywnych 
ilościach przywiezionych i wywiezio* 
nych towarów.

Pomyślna sytuacja gospodarcza, u* 
roczystości koronacyjne w Londynie i  
wystawa paryska spowodowały, że 
na wszystkich liniach atlantyckich o* 
gromnie wzrósł w tym sezonie ruch 
transportowy. I tak n. p. do 4 sierpnia 
r. b. bilety I*ej i turystycznej klasy 
wyprzedane są na wszystkich liniach, 
których stawki odchodzą do Europy. 
Również i transport towarów osią* 
gnął rekordowe liczby, zarówno gdy 
chodzi o transporty do Europy, jak i 
do Japonii oraz Afryki Południowej. 
Taryfy przewozowe wzrosły z tego 
powodu bardzo znacznie.

Sprawozdanie Departamentu Han* 
dlu w Waszyngtonie mówi o wielkim 
wzroście ruchu pasażerskiego j towa* 
rowego na okrętach linii „G d y n ia - 
Ameryka". Według tych danych licz* 
ba podróżnych w 1936 r. wynosiła 
14.841 osób wobec 7.658 osób w 1935 
r.; ładunki — 41.588 tonn. w porów­
naniu z 19.506 tonn w poprzednim ro. 
ku. Poczty w tym okresie przewiezio­
no 10.123 worków, w poprzednim zaś 
roku 6.607 worków. Wzrost ten spo* 
wodowany został przede wszystkim 
wzrostem importu z Polski, który w 
1936 r. wynosił 32.229 tonn, wobec 
10.716 tonn w 1935 r. Eksport ze Sta* 
nów  Zjedn. do Polski wzrósł w tym 
czasie z 8.790 tonn do 9.359 tonn.

na 23.85) utracił świeżo prawie 1 proc. 
Inne dewizy, po osłabieniu w ciągu 
tygodnia wzmocniły się nieznacznie 
pod koniec. Wahania głównych walut 
wynosiły:

N. York 5.281/8-5.28 1/4
Londyn 26.07-26.11
Zurych 120.80-120.95
Amsterdam 290.10—189.95
Paryż 23.85-23.64
Giełda efektów w dziale akcji po 

pewnym wzmocnieniu na początku ty* 
godnia, pod koniec osłabła. Bank Pol* 
ski z 102.— obniżył się na 100.50, Sta* 
rachowice z  32.50 na 31.25. Węgiel 
obniżywszy się wobec zeszłego tygo* 
dnia z 19.65 na 1950 kurs ten utrzy* 
mał. Podobnie bez zmiany Lilpop 
13.25. Cukier, notowany w tygodniu 
tylko w piątek, zyskał w porównaniu 
z ub. tygodniem 25 gr., osiągając 29.75. 
N a giełdzie papierów procentowych 
państwowych tendencja słaba, która 
dotknęła zwłaszcza papiery dolarowe, 
Najsilniej zniżkowała premiówka do* 
larowa (4 proc.), obniżając się w  cią­
gu dwu ostatnich tygodni z 44.50 na 
36.50. 6 proc, pożyczka dolarowa ob» 
niżyła się na 53.— wobec 53.50. 
4 proc. Pożyczka konsolidacyjna, bro­
niąc zrazu swego kursu 54.25. który u- 
zyskała po spadku kursu z poprzed* 
niego tygodnia, pod koniec tygodnia 
sprawozdawczego obniżyła się dalej 
na 53.13.

Mało w Małopolsce znan.e li^ty ziem

WALUTY
Dolary kanadyjskie 5.28 i  pół — 5.26, flo> 

reny holenderskie 290.87 — 289.15, franki 
francuskie 23.76 — 23.62, franki szwajcarskie 
121.10 — 120.30, funty angielskie 26.15 — 
25.99, Te! Aviv 26.15 — 25.99, guldeny gdań 
skie 100.20 — 99.80, korony czeskie 16.90 — 
16.20, korony duńskie 116.69 — 115.85, ko* 
rony norweskie 131.33 — 130.35, korony 
szwedzkie 134.88 — 133.90, liry włoskie 24.00
— 23.20, marki fińskie 11.56 — 11.20, marki 
niemieckie 123.00 — 121.00, szylingi austria* 
ckie 98.00 — 97.00, marki niemieckie srebrne 
131.00 -  128.00.

AKCIE
Bank Polski 101.50, Węgiel 19.00 -  18.50, 

Lilpop 13.00 — 13.25, Starachowice 31.25.
Tendencja mocniejsza.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja

— nienotowana, 3 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja 64.50 — serie nicnotowane, —• 
5 proc. poż. konwersyjna 59.00, 6 proc. pot. 
dolarowa 52.00 — kupon 12.02, 4 proc. poż. 
premiowa dolarowa 37.00 — 36.25 — 37.50, 
7 proc. poż. stabilizacyjna 368.00 — kupon 
12.28, 4 proc. poż. konsolidacyjna 53.00 —
53.50 — 53.25 — dwa ostatnie drobne — 
52.13 -  52.75.-

DEWIZY
'Lwów, dnia 10 ma^a

Belgia 89.25 — 89.43 — 89.07, Berlin —
212.78 — 211.94, Gdańsk 100.20 — 99.80, — 
Amsterdam 290.15 -  290.87 -  289.43, Ko* 
penhaga 116.69 — 116.11, Londyn 26.08 —
26.15 -  26.01, N. Jork czeki 5.28 — 5.29 i 
jedna czwarta — 5.26 i trzy czwarte, N. Jork 
kabel 5.28 i jedna czwarta — 5.29 i pół — 
5.27, Oslo 131.33 -  130.67, Paryż 23.70 -
23.76 -  23.64, Praga 18.40 -  18.45 -  18.35, 
Sztokholm 134.55 -  134.88 -  134.22, Zu, 
rych 120.80 — 121.1 0 -  120.50, Wiedeń —
99.20 -  98.80, Mediolan 27.85 — 27.95 -
27.75, Helsinki 11.56 — 11.50, Montreal 5.29 
i pół -  5.27, Tcl Aviv 26.15 -  26.10.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBO2OWA'
Lwów, dnia 10 maja

Na Giełdzie obroty w pszenicy, żyde, 
owsie, mące i otrębach. Jęczmień, owies, 
otręby żytnie podrożały. Tendencja nieje* 
dnolita, usposobienie ożywione.

Ceny loco wagon Lwów:
jęczmień jednolity 23.00 — 23.25, jęczmień

przemiałowy 21.50 — 21.75, jęczmień pasie* 
wny 20.50 — 20.75, owies stand. I. niezad. 
22.00 — 22.25, owies stand. I. A. lekko zad. 
21.25 — 21.50, owies stand. II. niezad. 21.25
— 21.50, owies stand. II. leko zad. 20.50 — 
21.00, otręby żytnie 13.50 — 15.75.

Inne kursy niezmienione.

6kie warszawskie, listy zastawne W ar 
szawy 1 inne papiery procentowe pry* 
watne wykazywały tendencję utrzy* 
maną, z nieznacznymi tylko waha* 
niami.

W obrotach nieurzędowych przewa* 
żała tendencja słabsza. Dillonowska 
obniżyła się z 5150 na 51.—. pożycz* 
ka dolarowa m. Warszawy z 47.75 w 
ub. tygodniu na 46.00, śląska pożycz* 
ka dolarowa z 47.75 na 46.75.

Urzędowy kurs 1 grama czystego 
złota bez zmian — 5.9244 zł.

P ie r w s z o r z ę d n e

=  L  I  S Y =
poleca

STANISŁAW A WROŃSKA
magazyn I pracownia futer 

L w ó w ,  u l .  R u t o w s R ie g o  1O
(obok H6flingera)

Przyjm uje wszelkie przeróbki. Futra, 
dywany na  przechow anie przez la to . 1816

Tydzień giełdowy „Dziennika 
Polskiego**

Z dniem dzisiejszym wprowadza­
my w  dziale gospodarczym tygodnio­
wy przegląd rynków giełdowych p.n.: 
„Tydzień giełdowy", który ukazywać 
się będzie w numerach wtorkowych 
„Dziennika Polskiego".
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Społeczna strona komunizmu
Praktyczny komunizm, zastosowany 

w obecnej Rosji, a rozpatrywany ze 
społecznego punktu widzenia jest ni­
czym innym, jak tylko panowaniem 
kapitalizmu, doprowadzonego do naj* 
wyższych granic. Nie ulega bowiem 
wątpliwości, że szczytową formą kapi* 
tałizmu jest kapitalizm państwowy. 
Polega on na tym, że państwo 
jest jedynym i wyłącznym dysponent 
tern, a nie będąc, tak, jak to ma 
miejsce w Rosji, kontrolowanym, ani 
nie mając żadnej konkurencji, dopro* 
wadza wyzysk pracy do absurdu.

Zjawisko to w dzisiejszej Rosji obser 
wujemy w całej pełni, gdzie system 
stachanowski przerósł o całe niebo naj 
bardziej wyrafinowane systemy akor» 
dowe w państwach kapitalistycznych. 
Żadne państwo nie ma takiej władzy 
jak państwo sowieckie, poczynając od 
każdego mebla w domu, stosunków 
prywatnych, a kończąc na najważniej* 
szych zagadnieniach polityki przywo­
zowej czy wywozowej — wszystko kon 
troluje państwo. To właśnie stanowi 
podstawę społeczną rzeczywistości ro* 
syjskiej.

W  jakim stadium to państwo się te* 
raz znajduje, czy kapitalizm budowa­
ny na takich podstawach rokuje pe­
wne widoki na zwycięstwo, doprowa* 
dzenia do końca dzieła zniweczenia 
Was? Klasy się likwiduje, ale na rzecz 
państwa. Miało być tak, że wraz z li* 
kwidacją Was nastąpi likwidacja pań» 
stwa, gdyż państwo według teorii Le» 
nina jest organem wykonawczym i a, 
parafetn gwałtu, a tymczasem klasy 
zostały zniweczone, a państwo nie tył* 
ko nie przestało istnieć, ale ciągle się 
wzmacnia. Nigdzie na świecie żadne 
przedsiębiorstwo nie ma tylu milionów 
robotników przemysłowych, żaden kraj 
w Europie, a zdaje się i na świecie, nie 
ma takich wielkich zasobów w jednym 
ręku, co Rosja i zdawałoby się, że wła* 
śnie Rosja ma wszelkie dane ku temu, 
żeby zrobić rzeczy największe, jakie 
świat widział. Tymczasem rzeczywi­
stość wykazuje jedną prawdę: dzieło 
to nie udaje się zupełnie.

Dziś już nie ulega żadnej wątpliwo* 
ści, że codziennym zjawiskiem w Ro* 
Sji są katastrofy fabryczne, pękanie 
kotłów, psucie się maszyn, zatrzymy­
wanie fabryk, wypuszczanie tysięcy ma 
szyn rolniczych, które po kilku tygo­
dniach są nie do użycia, gdy gdzie in» 
'dziej taka maszyna pracuje cale lata 
bez reparacji.

Weźmy zagadnienie podstawowe — 
rolnictwo. Jak długo w Rosji istniało 
samodzielne chłopstwo, tak długo wszeł 
kie braki spychało się na chłopstwo.

Gdy w r. 1933 był głód, to mówiono, 
że chłopstwo nie wywiązało się z za* 
dania, za mało orze, za mało sieje i za 
mało zbiera, dlatego jest głód. Zlikwi* 
dowano chłopstwo i dziś w/g. oficjał* 
nych statystyk jest tylko 12 proc, in* 
dywidualnych gospodarstw prywatnych 
jakkolwiek to nie są właściwie ich go* 
spodarstwa, gdyż ziemia należy do 
państwa, a użytkowanie też jest ogra* 
niczone, bo państwo prawie wszystko 
zabiera co nie jest przez chłopa zje­
dzone i dobrze ukryte. Reszta — to 
kołchozy i sowchozy, a więc gospoda,r« 
stwa kierowane i kontrolowane przez 
państwo.

Rosja liczy 170 milonów ludzi, była

„Gospoda pod Ś w iętym  Jerzym "
(Album karykatur Stanisława Wolkowickiego)

Każda karykatura jest deformacją 
rzeczywistośsi i to deformacją świado* 
mą. Ale trudno podciągnąć, ją pod te* 
orje komizmu Bergsona czy Lippsa, 
którzy uważają, że komizm sytuacji 
jest wywołany 'przez niespodziankę, 
przez moment powstawania wrażeń 
nieoczekiwanych.

W  karykaturze zachodzi zjawisko 
odwrotne. Właśnie cechy nam znane i 
dominujące w obiekcie są podniesione 
do potęgi, podkreślenie kontrastu jest 
przesadne, ale tak dobrze nam znane 
z autopsji. Dlatego karykatura jest 
jakby następną frakcją komizmu w po 
jęciu Bergsona.

Karykatura jest może najbardziej 
„funkcjonalną" z sztuk plastycznych, 
najbardziej literacką. Nie w znaczeniu 
tym kiedy w trudnościach szuka łatwi* 
zny operując literackimi rekwizytami, 
ale w samej linji i wyrazie, w „rodza- 

■ jowości" jaką narzuca temat zewnątrz 
li pasja wewnętrzna artysty.

Będziemy więc mieli karykaturę sar*

ANGIELSKIE MATERIAŁY
s p r z e d a ła  n a j t a n ie j  F a b r y K a  U b io r ó w
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kiedyś spichrzem Europy, choć gospo* 
darka rosyjska należała do najgor­
szych na świecie. Mimo, że Rosja do­
starczała na cały świat swei dobrej 
pszenicy, za rządów bolszewickich np 
w tym roku znów coraz częściej zaczy* 
na się mówić w Rosji — „nie ma chle* 
ba“. A  przecież Rosja obecnie nic nie 
wywozi poza swoje granice.

Oto są bodaj zasadnicze przyczyny 
niesłychanego terroru, panującego w 
Rosji Sowieckiej, a usiłującego zgnieść 
wrastający opór przeciwko władzy, któ* 
ra  olbrzymie masy narodów, zamieszku 
jących dzisiejszą Rosję doprowadza do 
skrajnej nędzy i rozpaczy.

kastyczną, zgryźliwą w stylu Dam* 
mier‘a i karykaturę dobroduszności 
Phiz‘a. Karykaturę Goy'i czy Ropsa, 
stojące na pograniczu tragizmu i kary­
katurę Kostrzewskiego.

W  fakturze i stylu karykatura za­
wsze zależna jest od temperamentu 
twórcy przede wszyskim. Od drzewo* 
rytu z XIV w. do miniaturowych rzeźb 
chińskich i prymitnych kresek piór* 
kiem w „New Yorker".

Album Stanisława Wolkowickiego 
..Gospoda pod Świętym Jerzym" to ga* 
leria wymownych portretów. Przede 
wszystkim portretów. Elegancja linii 
rysowanej ołówkiem nie jest wynikiem 
trywialnego szablonu i maniery tak 
charakterystycznej dla współczesnej 
„użytkowej" karykatury. Jest w kary* 
katurach Wolkowickiego pewien wy* 
raz świadczący o głębokim namyśle, 
artysty, nie eksplodujący łatwym i jak 
by przypadkowym „hokus*pokus“ pre* 
stidigitatora. Oszczędził nam widoku 
szczudeł, na których chwieje się po­
śpieszna i nieodpowiedzialna często ro

bota patentowanego karykaturzysty. 
Portrety Wolkowickiego są wyraźne, 
ale warto przyjrzeć się im dłużej, żeby 
spostrzec wszystkie nuances i cechy 
charakterów i indywidualności. Ta za* 
bawa we frenologię czy chiromanię, 
zwłaszcza jeżeli zna się portretowa* 
nych,. jest zapewne różna od kontem­
placji nad tuzinami szablonowych po­
dobizn jakie konwenans i moda każę 
nam oglądać.

Możnaby dopatrywać się wpływów 
Sichulskiego i zarzucać Wołkowickie* 
mu pewną nonszalancję w wykończę* 
niu. ale niezaprzeczenie album „Go* 
śpoda pod Świętym Jerzym" jeżeli nie 
jest to paradoksem, mówić o kairyka* 
turze w ten sposób, to poważny doro* 
bek artysty. ZYGMUNT HAUPT

Wyścigi konne we Lwowie
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Gonitwa I. Godz. 15.30. — 500 zł. -  Dla 
4 1. og. i kl. arabskich. — Dystans około 
2.000 m.

а) Batiar — p. Zarczewski, Safar — i. 
Bogobowicz, a) Szatan — N. N.

Gonitwa II. Godz. 16.00. — 700 zł. (prze* 
szkody). — Dla 4 1. i st. koni. — Dystans 
około 4.200 m.

Flagranti — cbł. Wierzbicki, Anna Belle 
— j. Wyżgalski, Rijaa — j. Sikorski.

Gonitwa III. Godz. 16.30. — 700 zł. (pło, 
ty), — Dla 4 1. i st. koni. — Dystans oko« 
ło 2.400 m.

Fredo — N. N., Mohacz — chł. Buczak, 
Prut — j. Gruda, a) V°łeur — j. Głowacki, 
(0) Proca — j. Kasprzak, a) (0) Nemrod — 
ż. Kończal.

Gonitwa Ty. Godz. 17.00. _  500 zł. -  
Dla 3 1. kl. -  Dystans około 1.200 m.

Dora S. j. Kozaczuk, Ewka — N. N., 
(wprost do startu). Hossa — N. N., Lawi, 
na — N. N., Ramona III. — j. Jankiewicz, 
Reine de Fleurs — ż. Janusik, Yestalina — 
ż. Bogobowicz.

Gonitwa \  . Godz. 17.30. — 600 zł. (prze* 
szkody). Dla 4 1. i st. koni. — Dystans o* 
koło 3.200 m.

Dafr.is — i .Wyżgalski, Eol — j. Sikorski, 
Ircha — j. Kawalec, I.ennik — p. Wójcik, 
Minotaur — N. N., Turia — N. N.

Gonitwa VI- Godz, 18.C0. — 900 zł. — 
Dla 3 1. og. i kl. — Dystans około 1.600 m.

Dworna — j. Lewandowski, Butna — j. 
Kozaczuk, Iriola — N. N., Largo II. — 
N. N.

Gonitwa VII- Godz. 18.30. — 1.000 zł. — 
Dla 4 1. i st. og. oraz 4 i 5.1. kl. arabskich. 
Dystans około 2.4C0 ns.

Euros —•' j. Sikorski, a) Meczet — chi. Ko, 
walski, a) Pielgrzymka II. — p. Żarczew* 
ski.

NASZE TYPY:
1) Sart.

- 2) Anna Belle.
3) Prut, Voleur.
4) Dora S-, Reine de Fleur, Ewka.
5) Turja, Minotaur.
б) Iriola, Dworna.
7) Stajnia Zarczewskiego.

KOMUNIKAT
Dnia 9 maja b. r. w gonitwie Nr. 2 — je, 

ździec og. „Mefisto" chł. Adamczyk, przy, 
cisnął do bandy og. „Łanicz" i óg. „Pan, 
W ',  — jakkolwiek nie miało to wpływu na 
rezultat gonitwy, Komisarze ukarali chł. o* 
strzeżeniem.

NA P O D W Ó JN YM  TO RZE
(NOW ELA)

Ludzie, czarna zbita gromadka, roz- 
padli się na boki, by chyłkiem wrnie, 
szani między kamienice i opłotki, za* 
ciszne zaspy śnieżne i porywisty wiatr 
z za węgła, dopaść swych domostw.

I tak, jak gdyby na przekór nie* 
zdarnie pochylonym cieniom, tubalnie 
a długo: — przejazd! — krzyczał woź* 
nica, ten, co to ze swą dorożką prze­
ważnie stawał „Pod Grzybkiem", naj* 
popularniejszą knajpą miasteczkową.

— Przejazd! — poprawił nieco prze­
ciągłej i groźniej, żeby dotarło do 
budki, gdzie się stary, psiamać. niechy­
bnie zdrzemnął.

Stary drużnik Grzmilas. burcząc 
zwłowrogo na wiatr, na śnieg i na te* 
go tam, co to właśnie chce mu się jeż* 
dzić, wyszedł przez wąsko rozwarte 
drzwi, którymi i tak trzepnął wiatr, 
zlizując strugę bladego światła. Przy* 
trzymał długo brodę wykręconą w 
bok na wietrze i kręcąc korbą ciągnął 
szlaban do góry.

— Witam — tuż nad uchem wołał 
Ignac Leski, ocierając się o starego.

— Wieje jucha — odrzucił mu har* 
do wprost na przywitanie, poznając 
znienawidzonego przez siebie malarza. 
Prostował się, trzymając rękę na znie* 
ruchomiałej korbie, by wyzywająco 
dorzucić ważkie słowa, gdy w tym...

— Jedź cholero! — ryknął pijany, 
rozwścieczony woźnica Paweł, które* 
mu koń łbem wyrżnął w żelazne prę* 
ty na pół podniesionego szlabanu. Po* 
niosło go zaraz kaszlem chorobnym, 
bo wiatr w gardziel wdusił twarde 
przekleństwo.

— Widzisz go — sarknął Grzmilas 
ciągnąc szlaban wyżej.

Leski wstrzymany nagłym krzykiem 
woźnicy, a zaskoczony nieprzyjaznym 
powitaniem, wprawdzie zawsze nie­
chętnego mu drużnika, stał o parę 
kroków od starego.

— Ale Piotruś — wołał Grzmilas 
poprzez grube płaty śniegu wezbra­
nym głosem — namęczy się dziś na 
swym pośpiesznym. A i żonę zosta­
wił... Świszczący głos ciął jak batem 
po przez śnieg.

2 — N o to co? — odpalił Leski.
— A  mówiłem. — zawołał w na* 

głym oburzeniu w ślad za znikającym 
malarzem, — uważaj Pietrek!

— N o to co? — powtórzy! głucho 
słowa Leskiego, ze złością spuszczając 
szlaban.

A  nic, nic, przedrzeźniał jeszcze ma* 
larza. Ale czuł, że mu ulżyło, gdy tak 
wykrzyczał w  tę wietrzną pogodę to, 
co mu głęboko na sercu leżało. Więc 
mruknął tylko, że niechno ieszcze raz 
jedzie ten pijany woźnica, — wiado* 
mo, kat ma dusze dróżnicze i kierował 
się do budki. Lecz nie. Wyjrzał na 
szyny, naprzekór wiatrowi i białym 
wężom śniegu wciskającym się natręt­
nie pod poły kożucha. No i z przyzwy 
czajenia wyszedł powoli na środek 
toru

N o bo Grzmilas lubi tak wyjść rta 
środek szyn., kiedy jest pogoda... no 

gdy na prźereżdzie nie warczy jak na 
jarmarku od tego ludzkiego gadania, 
Najlepiej to tak w lecie. gdy już do* 
brze świta. O, to wtedy stanie mocno 
na belkach podkładu, wzrok pędzi po 
błyszczących w słońcu szynach, hen, 
daleko, aż dwa tory zlewają się w je* 
den i tam dopiero gdzieś ginie... i tak 
obróci się w jedną i drugą stronę. I 
wtedy duma rozpiera mu piersi.. O

bo Grzmilas wie, że on jest tu najważ­
niejszy... On jeden może zrozumieć 
tę stację, objąć ją szerzej, niż ci znie­
nawidzeni przez niego, wiecznie śpię* 
szący się, gadatliwi, tłoczący się pa* 
sażerowie. Dla niego jest to obrzydły 
gatunek ludzi, — nie rozumieją jego 
znaczenia, uważają g0 niemal za stró­
ża.

A  Grzmilas czuje wtedy, że on jest 
tu panem stacji.

Łapa semaforu to tak jak jego ręka... 
podnosi ją i zamyka, puszcza pociągi 
i zatrzymuje, tak jakby on chciał.

Czasem cierpnie tylko Grzmilas 
gdy pomyśli, że to złudzenie. A wio* 
ką się za nim wtedy jak ścierwo śmier* 
dzące rechoty przekupek, z njedale, 
kiego od przejazdu rynku.

— Że to musi ten dumny Grzmi­
las ma dwie natury, jak ta jego broda 
rozwiane na wietrze dwa wiechcie. Że 
to musi „Pod Grzybka" se wstąpił, że 
tak złośliwie se stąpa.

To tak jakby on nie byj jeden 
Grzmilas.

A  gdy tak sposępnieje i właśnie na> 
przekór tym babskim rechotom wej­
dzie „Pod Grzybka", a później stanic 
na przejeżdzie, to miałby ochotę tak 
rzeczywiście po swojemu podnosić i 
zamykać łapę semaforu. (C . d. ■,)
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KORONACJA LONDYŃSKA
Zbliża się termin widkich uroczy* 

stoŚci koronacyjnych w, Londynie, do 
których Imperium Brytyjskie przygo* 
towywało się od półtora roku. Angli* 
cy, rozmiłowani w malowniczych wi« 
dowiskach, wielkich paradach, uroczy, 
stych ceremoniach, z wielkim piotyz* 
mem przygotowali uroczystości 12 
maja. Przepych koronacji króla Jerze* 
go VI. i królowej Elżbiety ma prze* 
wyiszyć wszystko, co dotąd gdziekol­
wiek i  kiedykolwiek widziano. Nic 
dziwnego. Monarchowie angielscy, a 
zwłaszcza, należący do obecnej dyna* 
stii Windsorskiej, rzadko zmieniali 
się na tronie. W  przeciągu ostatnich 
stu lat jest to czwarta koronacja, a od 
r. 828, kiedy to Egbert proklamowany 
postał władcą Anglii, obecny król 
Jerzy VI. będzie czterdziestym pierw­
szym z rzędu monarchą tego państwa.

Wiele tronów runęło po wojnie, lecz 
tron brytyjski nie stracił nic ze swej 
wartości, prestiżu i blasku, którym 
promieniuje na olbrzymie imperium, 
zamieszkałe przez pół miliarda ludzi. 
W  Imperium Brytyjskim, w którym* 
słońce nie zachodzi, tron stał się jed* 
nym spoidłem między krajem macie* 
rzystym, a samodzielnymi dominiami 
i leżącymi na drugiej półkuli kolonia* 
mi. Dla dalekich ludów, rządzonych 
przez Anglię, jest on widomą oznaką 
najwyższej władzy, dla Anglików u* 
święconą wiekami i pielegnąwaną ze 
szczerym sentymentem tradycją, dla 
wszystkich symbolem potęgi Zjedno* 
czonego Królestwa Wielkiej Brytanii.

Jak głębokie korzenie zapuściła ta 
monarchia i jak serdeczne są uczucia 
narodu angielskiego dla rodziny panu* 
jącej — mógł się świat przekonać osta 
tecznie na przestrzeni ostatnich dwóch 
lat; podczas jubileuszu panowania 
króla Jerzego V., potem po jego śmier* 
ci, która szczery żal wywołała w ca­
łym świecie, wreszcie podczas kryzy* 
su abdykacyjnego Edwarda VIII., wy 
wołanego jego ekscentryczną przygo­
dą małżeńską.

W społeczeństwie angielskim nie 
ma różnic, jeżeli chodzi o koronę. 
Wszyscy chylą głowę przez jej maje* 
stałem, od najskrajniejszych konser* 
Watystów do lewicowych członków 
partii socjalistycznej, od najbogat* 
szych do nędzarzy. Bo korona repre* 
jzentuje potęgę, bogactwo i tradycję 
Wielkiej Brytanii. Stojąc ponad par* 
tiami, królowie angielscy stali się wy* 
obrazicielami solidarności całego naro 
du, wcieleniem jego charakteru, gwa* 
rancją ciągłości historycznej.

To są przyczyny, dla których An­
glicy z tąką pieczołowitością przygo* 
towali się do aktu koronacyjnego, dla 
czego nadali mu tak malownicze ra­
my. Ale jest jeszcze jedna tego przy* 
czyna. Abdykacja Edwarda VIII., zda 
wało się, mogła zachwiać tradycję tro* 
nu, rzucić cień na jego splendor, obni* 
żyć jego pozawymiarową wartość. 
Przepych wielkich uroczystości lon«i 
dyńskich ma zmazać takie wrażenie, 
jeśli gdziekolwiek powstało — ma 
wskazać, że wszystko pozostało na 
swym miejscu, bo istotnie nic się nie 
zmieniło. Z  Bożej Łaski Król Zjedno* 
czonego Królestwa Wielkiej Brytanii, 
Irlandii i dominiów brytyjskich za mo 
rzami, Obrońca Wiary, Cesarz Indii, 
Jerzy VI. jest bardzo podobny do 
swego ojca, który był idealnym typem 
monarchy, jakiego pragną dziś mieć 
Anglicy.

Król Jerzy VI., liczący dziś 42 lat, 
drugi syn Jerezego V. i królowej Marii 
z domu księżnej of Teck',— jest spo* 
kojny, zrównoważony, posiada cechy 
odpowiadające wysokiej misji, do któ 
rej został powołany po krótkotrwa* 
tym, bo zaledwie lO-miesięcznym, pa* 
nowaniu swego starszego brata. W  
pierwszych latach wojny światowej 
służył w marynarce i brał, udział w 
wielkiej bitwie Jutlandzkiej. Kilka ra­
zy wymieniano go w rozkazach wojen 
nych. Później służył w lotnictwie na 
froncie francuskim. Został pilotem i 
dosłużył się stanowiska dowódcy eska 
dry. Po wojnie ukończył studia P?a«

wnicze i ekonomiczne, reprezentował 
jako książę Jorku rodzinę królewską 
we wszystkich poczynaniach dla do* 
bra publicznego — przedsięwzięciach 
społecznych i filantropijnych. Dopo* 
magała mu w tym jego małżonka Elż* 
bieta, niezwykle popularna w Anglii, 
pochodząca ze starej rodziny szlachec* 
kiefkiej Szkocji, Bowes » Lyon. Ideał* 
na żona i matka wykazuje ona wszyst 
lde  cechy królowej o tradycji epoki 
Wiktoriańskiej.

Akt koronacyjny króla Wielkiej 
Brytanii — akt jego złączenia z pań* 
stwem, — odbywający się w opactwie 
Westminsterskim — składa się z przy­
sięgi, włożenia korony, intronizacji i 
pomazania. Król angielski bowiem 
jest nie tylko głową państwa, ale tak­
że głową Kościoła anglikańskiego. 
Obok więc charakteru państwowego 
koronacja ma charakter religijny.

Z. p r a s y  L i e m  P o l^ W s c h o d n ^ c h
SEMINARIUM OCHRONIAR.

SKIE'
„ K u r i e r  S t a n i s ł a w o w s k i '*  

ze zrozumiałą radością donosi:
„Jak się dowiadujemy, starania tutejsze, 

go społeczeństwa polskiego, o kreowanie w 
Stanisławowie liceum pedagogicznego żeń, 
skiego, zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem. Dzięki bowiem staraniom i ini* 
cjatywie Polskiego Gospod. Klubu Rad, 
nych, jak też gorącemu poparciu i interwen, 
cji pana Wojewody gen. Pasławskiego u 
czynników miarodajnych, Ministerstwo W. 
R. i O. P., nosi się z zamiarem utworzenia 
W Stanisławowie żeńskiego liceum pedago, 
gicznego już z początkiem przyszłego roku 
szkolnego. Ponadto dzięki inicjatywie p. 
Wojewody gen. Pasławskiego, ma powstać, 
W Stanisławowie jedyne na całą Polskę se« 
mlnarium żeńskie ochroniarskie. Projekt 
ten również został przyjęty przez Min. W. 
R. i  O. P., przy czym uczelnia ta byłaby 
prywatną z prawami szkół państwowych".

.Wiadomość powyższą organ Ziemi 
Stanisławowskiej zaopatruje następu­
jącym komentarzem:

„Tak więc po długich staraniach i niepe, 
wności, słuszne postulaty Stanisławowa, zo< 
staną uwzględnione i  zrealizowane. Miasto 
nasze, w które od szeregu lat uderzały je, 
dynie ciosy, obecnie otrzyma pewnego ro, 
dzaju zadośćuczynienie. Okazuje się bo, 
Wiem, że wspólna wola i zdecydowana po. 
stawa wiele mogą zdziałać. To też spole* 
czeństwo Stanisławowa powinno z tego fak, 
tu wyciągnąć odpowiednie wnioski, jak 
też biorąc pod uwagę inicjatywę i starania 
Polskiego Gospod. Klubu Radnych, oraz 
naprawdę szczere i serdeczne zajęcie się tą 
sprawą przez p. Wojewodę gen. Pasławskie, 
go, należycie fakty te ocenić i przyjąć je z 
wdzięcznością. Utworzenie liceum pedago, 
gicznego żeńskiego, powinno otrząsnąć tu* 
tejsze społeczeństwo z apatii i marazmu, o* 
raz natchnąć je do pracy nad podniesieniem 
Stanisławowa do takiej roli, jaką kresowe 
to miasto na południowo * wschodnich ru ­
bieżach Rzeczypospolitej spełniać powin*

O KASĘ BEZPROCENTOWĄ
„ G ło s  P o l s k i "  na marginesie 

gospodarczej ekspansji żydowsko r u ­
skiej pisze:

Jak u b ie ra ła  sie A m e ry k a n k i!
Pierwszą cechą, która przybysza z 

Europy uderza w stroju Amerykanki, 
jest nonszalancja, z jaką kobieta nowe* 
go kontynentu potrafi nosić najwy* 
twomiejsze stroje. Na ulicach Nowego 
Jorku można w porze zimowej spot­
kać kobiety w najkosztowniejszych fu* 
trach niedbale rzuconą linią opływają* 
cych smukłe kształty Amerykanki, nie 
chętnie poddającej się regułom ustalo­
nym przez tak zwany „dobry smak" 
europejski. Stąd też wypływają te czę­
ste w modzie amerykańskiej ekstrawa* 
gancje, które w Europie przedwonnej 
wywoływały uczucie niesmaku, raziły 
— w powojennej zaś traktowane są 
z pobłażaniem, a niekiedy nawet spo* 
tykają się z naśladownictwem. Na o* 
gół jednak cechuje Amerykankę wyso* 
kie poczucie smaku, które wyskoki 
nonszalancji w ogólnej linii stroju za* 
stępuje doborem starannym szczegółów 

jizupełniających.

W tych podniosłych uroczysto, 
ściach wezmą udział przedstawiciele 
wszystkich części świata, do Londynu 
zjadą reprezentanci szefów i rządów 
wszystkich państw, aby złożyć hołd 
tradycji i wielkości Wielkiej Brytanii.

Polska, którą łączą z Anglią jak naj* 
serdeczniejsze stosunki, wypływające 
ze wzajemnego zrozumienia intere* 
sów, bezpośredniej współpracy gospo 
darczej i współpracy międzynarodo* 
wej dla dobra pokoju powszechnego 
— w dniu koronacji jednoczy się z 
narodem angielskim w jego nastroju 
radości. Delegacja polska, biorąca u* 
dział w uroczystościach, będzie nie 
tylko oficjalną reprezentacją Państwa 
Polskiego, będzie też mandatariuszką 
całego narodu polskiego w jego uczu* 
ciach szczerej sympatii dla Wielkiej 
Brytanii. x.

„Żywioł polski w Małopolsce Wschodniej 
okazał wobec napom żydowskiego i  ruskie, 
go dziwną słabość i niezaradność. O po, 
wodach możnaby dużo mówić. Jakże pó» 
źno się obudziła reakcja żywiołu polskiego 
i to nie na naszym terenie 1 Drogę pokazała 
dawna Kongresówka, mająca do czynienia 
jedynie z ludnością żydowską. Oto przed 
paru laty ks. prałat Marceli Godlewski, pro, 
boszcz kościoła Wszystkich Świętych w 
Warszawie, zorganizował pierwszą chrze, 
ścijańską kasę bezprocentową. Za jego przy, 
kładem poszły inne miasta „Kongresówki", 
tworząc około 80 chrześcijańskich kas bez, 
procentowych. Wszystkie te kasy przycho, 
dzą z pomocą drobnym polskim sklepika, 
rzom, straganiarzom, handlarzom, rzemieśl, 
nikom i t  d. małym kredytem bezprocento, 
wym, aby ratować zachwiane placówki, al, 
bo powoływać do życia nowe. Wszystkie 
kasy łączy i wspiera „Polska Centralna Ka, 
sa Kredytu Bezprocentowego" w Warsza*

Widząc błogie skutki działania chrzęści, 
jańskich kas bezprocentowych w „Kongre* 
sówce", ocknęła się wreszcie z apatii Wscho 
dnia Małopolska. Pierwszy Lwów powołał 
do życia w ubiegłym roku 4 kasy bezpro* 
centow.e przy parafiach, między innymi przy 
kościele św. Elżbiety, której proboszczem 
jest dobrze znany Tarnopolowi ks. Włady, 
sław Matus. Dalsze kasy są w toku organi, 
zacji. Inne miasta jak n. p. Stryj, idą już 
w ślady Lwowa.

Czy Tarnopol, który przed wojną prowa­
dził prym w pracy narodowej, którego To* 
warzystwo Szkoły Ludowej zdobyło sławę 
na całą Polskę, który swoim poświęceniem 
i zapałem obudził z uśpienia i uświadomił 
masy ludu polskiego, pozostanie w tyle i  da 
się wyprzedzić innym miastom? Pierwszy 
krok już zrobiony. Dzięki mądrej i  patrio, 
tycznej inicjatywie ks. dziekana Apolinare, 
go Walęgi, grono osób, z wszystkich sfer 
polskich Tarnopola, podjęło starania, celem 
zarejestrowania „Bezprocentowej Kasy Po* 
życzkowej przy parafii pod wezwaniem Naj, 
świętszej Marii Panny Nieust. Pomocy w 
Tarnopolu" .Przystępujcie zatym gromadnie 
do tej kasy, zachęcajcie do tego samego in» 
nych, wspierajcie ją swymi darami, służcie 
swą pracą i radami. Złożycie w  ten sposób 
dowód, że dawny Tarnopol jeszcze nie zgi* 
nął, ale z podwójnym zapałem wraca do da, 
wnej pracy, aby nie tylko odrobić poniesio, 
ne straty, ale nawet pójść naprzód do dal« 
szych zwycięstw i  zdobyczy w imię chwały 
i potęgi Państwa Polskiego".

Czy to chodzić będzie o szaliki, rę* 
kawiczki czy torebkę, wszystko musi 
być wytworne, dostosowane w tonie do 
sukni czy kostiumu. Trzeba przyznać, 
że masowa konfekcja dostarcza kobie* 
cie amerykańskiej wszystkiego, od naj 
wyszukańczego modelu sukni do naj­
zgrabniejszej torebki damskiei. po ce« 
nach mieszczących się w budżecie ka* 
żdej przeciętnej Amerykanki. Rozwój 
przemysłu amerykańskiego okazał się 
najlepszym niwelatorem różnic socjal­
nych. Każdy robotnik amerykański mo 
że mieć swego Forda, każda kobieta, 
czy to będzie urzędniczka, czy pomo­
cnica domowa, alias służąca, według 
najnowszych wzorów uszytą swą su* 
knię wieczorową.

Nonszalancja, wyrażająca się w spo* 
sobie noszenia stroju, wypływa z cha* 
rakterystycznego dla Amerykanów w 
ogóle, wstręfiu do ujmowania życia w 
ciasne kanony przepisu. Twórcy mody

amerykańskiej w tym podkreśleniu 
swej niezależności usiłują w ostatnim 
czasie odseparować się od wpływów 
mody paryskiej, stworzyć swój własny 
standartowy styl, wolny od wszelkich 
wpływów zagranicznych. Mimo to, a 
może dlatego właśnie, wytworne panie 
amerykańskie, należące do świata tych 
„wyższych dziesięciu tysięcy", ubierfi* 
ją się najchętniej w Paryżu, który był 
i pozostanie już zapewne na zawsze 
centrum mody kobiecej, tak. jak Lon* 
dyn jest centrum mody męskiej.

Mówiąc o ogólnym wyglądzie kobie, 
ty amerykańskiej, trudno nie podkre, 
ślić jej nadzwyczajnego zamiłowania 
do czystości. Kobieta amerykańska po­
trafi, jak żadna inna, nosić sie starań* 
nie, mimo pewnej nonszalancji i nad« 
zwyczaj czysto. Czystość jest tam pod­
stawowym kanonem życia. Pod tym 
względem nie ma reguły, któraby nie 
była przestrzegana. Amerykanka przy­
najmniej raz na miesiąc odświeża swe 
suknie. Z  przemysłów, że tak powiem 
domowych, najlepiej prosperują w A* 
meryce pralnie. Już to samo mówi o 
skali zamiłowania do czystości. Kobie* 
ta amerykańska nie nosi prawię nigdy 
bielizny ani pończach dłużej, niż jeden 
dzień. Nigdzie też nie używają tyle 
kosmetyków, przeróżnych preparatów 
do usuwania niemiłych zapachów, jak 
w Ameryce.

Kobieta amerykańska ubiera się le« 
piej od kobiety na kontycencie euro* 
pejskim, choć nie zawsze dorównuje 
jej w gustach i upodobaniach.

I E  i P O R I L
POLSKA ZD O BYW A DR UŻYNO W E
MISTRZOSTWO EUROPY W  BOKSIE
W ogólnej punktacji mistrzostw bokser, 

skich Europy, pierwsze miejsce zajęła Pol, 
ska, zdobywając drużynowe mistrzostwo 
Europy i t. zw. „puchar narodów". Polacy 
uzyskali ogółem 25 punktów, podczas gdy 
drugie z kolei Włochy, miały tylko 21 punk, 
tów a Niemcy i  Węgry po 17 punktów. — 
Jest to olbrzymi i zupełnie niespodziewany 
sukces drużyny polskiej, która w ten spo, 
sób zdobyła prymat w amatorskim boksie 
europejskim.. Klasyfikacja indywidualna mi, 
strzostw przedstawia się następująco:

Waga musza — 1) Enekes (Węgry), 2) 
Sobkowiak (Polska), 3) i 4) Matta (Wiochy) 
i  Kaiser (Niemcy).

Kogucia — 1) Sergo (Włochy), 2) Ośca 
(Rumunia), 3) Huuskonen (Finlandia), 4) 
Czortek (Polska).

Piórkowa — 1) Poltu (Polska), 2) Cotto, 
nesi (Wiochy), 3) Szabo (Węgry), 4) Gaspar 
(Rumunia). ,

Lekka — )Neurenberg (Niemcy), 2) Ste. 
pulos (Estonia), 3) Facclni (Włochy), 4{ 
Kral (Czechosłowacja).

Półśrednia — 1) Murach (Niemcy), 2) 
Mandi (Węgry), 3) Agren (Szwecja), 4) 
Sipiński (Polska).

Średnia — 1) Chmielewski (Polska), 2) 
Sdekkers (Holandia), 3) Zorzenone (Wło< 
chy), 4) Tiller (Norwegia).

Półciężka — 1) Musina (Włochy). 2) 
Szymura (Polska), 3) Szlgeti, (Węgry), 4] 
Johnson (Norwegia).

Ciężka — 1) Standfeerg (Szwecja) 2) Run, 
ge (Niemcy), 3) Nielzen (Norwegia), 4) 
Nagy (Węgry).

SZKOCJA _  A U STR IA  l i i
W Wiedniu wobec 50 tysięcy widzów ro, 

zegrany został międzypaństwowy mecz pił* 
karski pomiędzy reprezentacjami Szkocji i 
Austrii. Zawody przyniosły niespodziewa* 
nie wynik remisowy 1:1 (0:0). Wynik ten 
jest sukcesem drużyny austriackiej.

REPREZENTACJA BILBAO PRZEGRA* 
ŁA W PRADZE

Rozegrany w Pradze wobec 20.000 wi­
dzów mecz piłkarski, pomiędzy reprezenta, 
cją Bilbao a reprezentacją Pragi, zakończył 
się nieznaczną porażką Basków w stosun* 
ku 2:3. Do przerwy wynik był remisowy 
2:2. Baskowie pokazali wspaniałą grę i  przez 
cały czas mieli przewagę nad przeciwni* 
kiem, nie wyzyskaną cyfrowo.

MIĘDZYNARODOWY TURNIEJ PIŁ. 
KARSKI Z OKAZJI JUBILEUSZU

CRACOyil
Międzynarodowy turniej piłkarski z oka, 

zji jubileuszu K. S. Crakovii, zostanie prze* 
dłużony do trzech dni i  odbędzie się w 
dniach 4, 5 i 6,go czerwca b. r. W pierwszym 
dniu odbyłby się mecz Cracovii z druży- 
ną węgierską. Będzie nią prawdopodobnie, 
jak wynika z obecnych pertraktacji, Phoe, 
bus lub Ujpesti. W drugim dniu odbyło* 
by się swego rodzaju ciekawe i po raz 
pierwszy w Polsce zorganizowane spotkanie 
drużyn zagranicznych Admiry i  drużyny 
węgierskiej, przy czym drużyny te walczy* 
łyby o specjalną premię.

Dnia trzeciego odbyłby się mecz Craco, 
via — Admira.
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GODZINY PRZYJĘĆ W  RE. 
DAKCJI „DZIENNIKA POL­
SKIEGO". W  redakcji „Dziennika 
Polskiego" przyjmuje się codziennie 
— z wyjątkiem niedziel i świąt rzyiu. 
kat. -  WYŁĄCZNIE od godz. 
12—13. W innych godzinach BEZ. 
WZGLĘDNIE żadnych spraw Re. 
dakcja nie załatwia.

-  BIURO* OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. -  Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwoa 
wie mieści się przy ulicy Bourlarda . 5, 
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zoa 
stały między godziną 9 a 13 i  od 17 do 20. 
Numery, telefonów biura: 110=45 i 111=24.

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI:

Wtorek, dnia 11 b. m. godz. 8„ma wiecz. 
„Podwójna buchalteria'1 — z Adolfem Dym* 
szą-
: Środa, dnia 12 b. m. — Teatr nieczynny.
Czwartek, dnia 13 b. m. godz. 8 wiecz. 

„Podwójna buchalterią" — z Adolfem Dym* 
szą.

Piątek, dnia 14 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
„Favor, ta'1..

Sobota, dnia 15 bi m. godz. 4 po poludn. 
3 bajki dla dzieci.

Sobota, dnia 15 b. m. godz. 8=m aw iecz. 
jiPodwójna buchalteria" — z Adolfem Dym*

12-to osobowy 58 $2tlik

W * 45'— zł.
Kazimierz LEWiCiii pj. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA
(dawn. Teatr Rozmaitości, uł- Rutowskiego)

Dziś teatr nieczynn.

C Y G A N E R I A

KATOW ICKI ZESPÓŁ. JAZZOWY 
JG&IEFĄ. ZU6A

W  ATRAKCYJNY KABARET W  
W S T Ę P  I S E R W IS  W O L N Y

KINOTEATRY:
APOLLO: „Parada miłości". W gi. roli 

Jonette Mac Donald i Maurice Chevalier. 
ATLANTIC: „50 karatów szczęścia" z Dym=

i blondynka". 
„Jedna na mi,

aego pokoju", 

— Szczepko i

: Errólem

szą.
. CAS1NO: „Płomienne serca 
CHIMERA: „Niebezpieczna 
EUŚOPA: Sonia Pienie — 

lion".
GLORIA: I. „Tajemnica czari 

II. „Świat idzie naprzód".
GRAŻYNA: „Będzie lepiej" •

Tonko — oraz dodatki.
KOPERNIK: ,,Zielony sygnał"

• ’ Flynnem.
MARYSIEŃKA: „Brutal".
METRO: „Sylwetka" oraz 3 akt. dodatek. 
MUZA: „Romeo i Julia".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walczyka". 
PAN: „Król kobiet". '
PAK: „Anthony Adverse“ — w gł.

Fredric March.
RAJ: „Rosę Marie'1 — operetka z Mac Do* 

nald.
STYLOWY: „Sam Dosworth" oraz rewia. 
ŚWIT: „Potępieniec" i „Wesoła rozwódka"

Ginger Rogers.
TON: „Władczyni krainy Kor" (Czarówni* 

ca).
UCIECHA: „Samochód Nro 99" i rewia.

TOTOPLASTIKON, plac .Mariacki 1. 5. 
„W yprawa do bieguna północnego".

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA 
..PODWÓJNEJ BUCHALTERII". Wystę> 
py Adolfa Dymszy w znakomitej komedii 
muzycznej' p. t. „Podwójna buchalteria" w 
Teatrze Wielkim, dobiegają końca, gdyż już 
ża kilka dni gość nasz kończy swe występy, 
więc' tylko przez krótki czas będzie można 
ujrzeć jeszcze’ tego znakomitego artystę w 
świetnej roli buchaltera. Kosa.

-  HALŁO DZIECI! Będzie- dla Was 
przedstawienie, o jakim tylko marzyliście. 
Oto jedyny w Polsce, znakomity i ulubiony 
warszawski „Teatr dla dzieci T, O rtym a",

Orewsie wreseiiie Momo
szamlłelana pagieskiego wej. Tomaszowi MaMckisaa

Wczoraj w Tarnopolu -odbyła się u- 
roezystość wręczenia dyplomu szambe- 
lana papieskiego wójew. tarnopolskie­
mu p. Tomaszowi Malickiemu. Na u» 
roczystość tę przybył ze Lwowa ks. ar= 
cubiskup dr. Twardowski w otoczeniu 
duchowieństwa. W  Tarnopolu zorgani= 
zował się komitet przyjęcia ks. Arcy= 
biskupa z proboszczem ks. dziekanefn 
Wałęgą na czele.

O godz. 12 w południe do sali sęsyj- 
nej Urzędu wojewódzkiego na tę uro­
czystość przybyli: pułk. Paszkiewicz, 
prezydent m. Tarnopola, poseł pułk. 
Widacki, naczelnicy władz i urzędów, 
delegacja wojskowa, przedstawiciele, ca 
lego szeregu organizacyj społecznych. 
Ks. arcybiskup dr. Twardowski zjawił 
się w otoczeniu licznego duchowień­
stwa, z terenu powiatu, i miasta Tacno- 
pola.

Ks. arcybiskup dr. Twardowski w 
przemówieniu ywoim do p. wojewody 
Malickiego podkreślił jego wybitne za­
sługi w akcji budowy kościołów, i ka­
plic na terenie powiatu tarnopolskiego. 
Należy dodać, że obecny wojewoda i 
wieloletni starosta tarnopolski p. Ma= 
licki był prezesem powiatowego Kura= 
torium budowy kaplic i kościołów.

Ks. arcybiskup dr. Twardowski, pód= 
kieślając. zasługi obecnego wojewody

Echa afenr malMraSsiei
(r.) Jak powszechnie wiadomo, unie­

ważnienie pisepmych egzaminów mątu 
ralnych w szkołach średnich okręgu 
szkolnego lwowskiego, było dla mło­
dzieży, która z nabywaniem tematu 
.nie miała nic wspólnego, dużym cio­
sem moralnym. Abiturienci, oczekują­
cy z niecierpliwością chwili, kiedy z pa 
tentem dojrzałości będą ntogli wejść 
w świat, doznali. wskutek niedopatrze­
nia władz, kuratorium i wskutek nie- 
sumienności urzędników: tegoż kurato­
rium bolesnego zawodu w swych mło­
dzieńczych marzeniach.

Lecz na ten nie koniec! N a Uniewa­
żnieniu egzaminów i na wyznaczeniu 
nowego terminu powtórnego egzaminu 
o cały miesiąc później, nie poprzesta­
no. . Dowiadujemy się, że abiturientów 
i to bezwzględnie wszystkich, poddaje 
się przesluchiwaniom. Naraża się więc 
młodzież na nowe katusze moralne, 
które mogą mieć zgubny wpływ na 
wypracowanie i odpowiedzi przy zbli­
żającym się egzaminie.

Należało tego młodzieży oszczędzić, 
ponieważ dręczenie jej przesłuchiwa- '

wystąpi gościnnie w Teatrze Wielkim w 
sobotę, niedzielę i poniedziałek. Na olbrzy­
mi różnorodny program wspaniałego wido­
wiska złożą się najsłynniejsze 5 baśnie w 
nowym, rewelacyjnym opracowaniu i uję­
ciu. Atrakcją nadzwyczajną będzie udział 
wszystkich dzieci w przedstawieniu na sce­
nie. Kążde dziecko, przybyłe do Teatru bę­
dzie grało, śpiewało i tańczyło na scenie, Ta- 
zem z bohaterami baśń.. „Teatr dla. dzieci T. 
Ortyma", uważany, jest za konkurenta naj­
słynniejszego Teatru u!>. dzień n i święcie — 
moskiewskiego teatru dla dzieci Natalii Satz 
Wyższość polskiego teatru polega na tym, 
Że nie jest on skrępowany przymusową ide- 
ologią i odrzuca wszelkie motywy politycz­
ne, dając dziatwie wesele, wzruszenie i 
śmiech. Dla naszego miasta występ Teatru 
dla dzieci T. Ortyma jest zdarzeniem arty­
stycznym wysokiej miary i niewątpliwie 
zgromadzi tłumy naszych pociech.

-  ,.FĄVORITA" W TEATRZE WIEL­
KIM. W piątek, 15 maja w Teatrze Wielkim 
przedstawienie operowa „Fayomita" opera w 
aktach G. Donizettiego pod kierownictwem 
artystycznym i reżyserią niezrównanego śpię 
waka i artysty Adama Didura, Kapelmistrz 
Józef Lchrcr. — Przedsprzedaż biletów od* 
bywa si ęw kasie Teatru Wielkiego od go­
dziny 10 do 13 i od 17 do 19 oraz w skła­
dzie nut Seyfartha, ul. Akademicka 6.

-  LWOWSKIE PRELEKCJE RADIO­
WE. We wtorek o godzinie 12.50 red. Wł. 
Góralewski, omówi aktualne sprawy intere­
sujące rolników. — O godzinie-15.15 nada­
na będzie przez radio „Gazetka informa­
cyjna w  języku ukraińskim". — Dla dzieci 
przygotowała Rozgłośnia Lwowska,opowią-

p. Malickiego, zwrócił uwagę, że teren 
tarnopolski był podczas wojny bardzo 
zniszczony i wykazywał braki w odbu- 
dowie placówek kościelnych- Ówczesny 
starosta p. Malicki pracował w kierun­
ku usunięcia tych braków. Akcja budo 
wy kościołów i kaplic znalazła w sta= 
roście p. Malickim wielkiego orędowni 
ka. Kościół katolicki rzadko odznacza, 
a dzisiejsze odznaczenie jest potwier­
dzeniem wybitnych zasług wojewody 
p Malickiego. Ojciec Święty interesuje 
się Polską i z wielką przyjemnością mia 
nował wojewodę p. Malickiego szam« 
belanem, członkiem najbliższego oto­
czenia papieskiego.
Wreszcie ks. arcybiskup dr. Twardow 

ski podkreślił fakt, że osobiście wręcza 
odznaczenie, wiedząc o tym, że odzna­
czenie papieskie przyjmuje całe , społe­
czeństwo w Tarnopolu z wielkim uzna 
niem.

W  odpowiedzi wojewoda p. Malicki 
podziękował za tak wybitne odznacze= 
nie i oświadczył, że odznaczenie to jest 
drogowskazem do dalszej jego pracy, 
nakreślonym w kierunku powiększenia 
sieci kościołów, kaplic i placówek kato­
lickich na terenie Tarnopola. Po uro­
czystości odbyło się u pp. Malickich 
śniadanie z udziałem zaproszonych go­
ści.

niemi sytuacji nie zmieni.. Faktem jest, 
że tajemnica tematów została przed 
czasem ujawniona, również faktem jest, 
że egzaminy na skutek kupczenia tema 
tami unieważniono. Już samo uniewa­
żnienie egzaminu było karą wystarcza- 

; jąeą dla tych, którzy tematy nabywali, 
: a klęską dla tych, którzy z nabywa- 
‘„nient nie mięli nic wspólnego. Zresztą 

należałoby postawić pytanie, ktoby, na 
wet, dobrym uczniem będąc, nie starał 
się nabyć tematu, mając do tego spo­
sobność. Każdy,- kto maturę zdawał, 
wie o tym dobrze, jaki ona wywiera 
wpływ na młody umysł abiturienta. 
Władza szkolna przez celowe zarządzę 
nie powinna była nie dopuścić do kup 
czenia tematami a jeżeli nie potrafiła 
tajemnicy tematu ustrzec, tó powinna 
swój błąd uznać i, poprzestając na u- 
nieważnieniu egzaminów, nie dręczyć 
młodzieży prżesłuchiw&niami. na które 
mogłoby być dość czasu po odbyaiu 
powtórnego egzaminu. Przeciwko prze 
słuchiwaniu młodzieży winny zaprote­
stować patronaty i Koła rodzicielskie;

danie ■— „Piosenka mojej matki" pióra W. 
Fiszera (godz, 15.45). — O godzinie 18.35 
Teodor Parnicki wygłosi szkic literacki — 
„Problem władcy we współczesnej powie­
ści historycznej".

-  SPORT W ROBOTNICZEJ OSA. 
DZIE. U stóp Gorganów, w odległości 24 
kim. od linii kolejowej Stryj — Stanisławów 
leży osiedle Rypne, zamieszkałe przez pra­
cowników naftowych. Osada ta, dzięki ener­
gii kilku jednostek i żywemu oddźwiękowi, 
jaki praca znalazła wśród robotników, stała 
się typowym przykładem masowego upra­
wiania sportu. Wieś złożona z około 400 ro 
dżin, potrafiła wybudować wspaniałe boiska 
z bieżnią, stworzyć własną wytwórnię nart, 
zorganizować doskonałą drużynę piłkarską. 
O tej ciekawej wsi opowie słuchaczom dla 11 
b. m. o godzinie 18.10 senior sportu polskie­
go prof. Rudolf Wacek.

-  PROBLEMY WSPÓŁCZESNEGO WY 
CHOWANIA. Opinia publiczna coraz czę­
ściej stwierdza objawy brutalności młodego 
pokolenia ientligencji. Nie brak tu głosów, 
skłonnych przypisywać odpowiedzialność 
całkowCcie szkole za ten stan rzeczy. Temat 
ten poruszony zostanie w audycji radiowej 
„Dyskutujmy" dnia 11 b. m. o godzinie 
19.00. Dyskusję zagai dr. Teofil Wojeński.

-  KS. RĘKAS NA ZJEZDZIE MIĘDZY 
NARODOWYM W RZYMIE. Kierownik ak 
cji „Radio — chorym" ks. M. Rękas, bawi 
obecnie w Rzymie, gdzie bi erze udział w 
Międzynarodowym Zjeidzae Apostolstwa 
Chorych. — Na zjeźdizie tym wygłosi ks. 
Rękas referat o  radiowej akcji dla chorych.

-  KS. ARCYBISKUP DR. TWARDOW 
, SKI W TARNOPOLU, W  sobotę wyjechał

Ifcodewe święto Rmunii
Z okazji święta narodowego Rumu­

nii odbyło się we Lwowie w cerkwi pra 
wosławnej nabożeństwo, w którym 
wzięła też udział kompania honorowa 
pułku piechoty z sztandarem i orkie­
strą. Następnie życzenia na rece kon­
sula rumuńskiego p. Popescu składali 
reprezentaci władz i społeczeństwa. Do 
konsulatu rumuńskiego przybyli: wice­
wojewoda Chmielewski, starosta grodz 
ki Porembalski. pułk. Bittner, pułki 
Fiałkowski, wiceprezydent miasta Cha 
jes. prezes Jzby handlowej dr. Szarski, 
profesorowie dr, Chyliński i dr. Long- 
champs. konsulowie — francuski, cze­
chosłowacki i jugosłowiański, reprezen 
tanci pułków, stacjonowanych weLwo 
wie i inni.

ze Lwowa J. E. ks. dr. Twardowski do Tar­
nopola, aby udzielić młodzieży tarnopol­
skiej sakramentu bierzmowania.

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E ,  
K A M C Z A C K I E  

p i ę k n i e  w y k o n a n e  p o l e c a  
K A R O L S C H U R E R
Lwów, Senatorska 11 a. — Telefon 269-56

-  KONSUL RZPLITEJ W TEL-AWIW. 
DR. T. PISZCZKOWSKI WE LWOWIE,
Do Lwowa przybył konsul Rzeczypospoli* 
tej w Tcl *, Awiw dr. Tadeusz Piszczków* 
ski, który zatrzymał się w naszym mieście 
przez kilka dni, po czym wyjechał do War­
szawy, skąd około 15 b. m. powraca do 
Teł - Awiw.

-  ZWIĄZEK PAN DOMU komunikuje, 
że wc czwartek 13 maja, o godzinie 11-tej 
rozpocznie się I lekcja 8*mio lekcjowego 
kursu rękawiczek ze skóry. W sobotę o go­
dzinie 10—13 przeprowadzona będzie I-sza 
lekcja kursu kuchni wykwintnej dla młodych 
pań i panienek.

Na oba kursy: zgłoszenia przyjmuje i in­
formacje udziela Sekretariat Związku Pań 
Domu, przy ul. Batorego 38.

-  ZEBRANIE TECHNIKÓW KOLEJO 
WYCH. W sali muzycznej lwowskiej Dy­
rekcji kolejowej odbyło się doroczne Wal­
ne Zebranie członków Okręgu. Lwowskiego 
Zrzeszenia Techników Kolejowych, na któ­
re przybyli delegaci Zarządu Głównego z 
Warszawy. Obrady toczyły się głównie nad 
możliwością poprawy bytu technika kolejo­
wego. W wyniku wyborów obrano nowy 
zarząd z prezesem p. Piworczyjciem na 
czele. Na zakończenie obrad wygłoszony 
był referat o powstaniu i osiągniętych eta­
pach prac Zrzeszenia.

—  B e z p ła t n i e  — —
udziela wskazówek i wyucza wszelkich 
ro b ó t szydełkowych i na drutach

„BOM W Ł Ó C Z K I- iS E Ł ;
Na składzie pończochy, rękawiczki, 

bielizna dam ska. 1807 * i

-  „WIOSNA WE LWOWIE". Pod tym 
tytułem odbędzie się Zjazd turystyczny na 
imprezy w dniach 16—30 maja. Imprezy za* 
powiadają się bardzo ciekawie, a każdy 
dzień przyniesie nowe niespodzianki. Na 
razie do programu zgłoszono trzy wielkie 
widowiska: „Sobótki", „Ogniem i mieczem"
i „Wieczór góralski", poza tym szereg wy* 
staw, konkursy: orkiestr i śpiewaczy, kon* 
kurs kwiatowy na najpiękniejszą wystawę 
sklepową, ustrojone okno, dorożkę i t. p.

Organizatorzy innych zjazdów w tym 
czasie do Lwowa, proszeni są o dołącze.nie 
swych programów do ogólnego planu. — 
Zgłoszenia przyjmuje na razie Liga Popie* 
rsnia Turystyki, teł. 101,00, gmach Dyrek* 
cji kolejowej.

Komitet Organizacyjny Zjazdu odniósł 
się do Ministerstwa Komunikacji o zniżki 
przejazdowe, ponadto uruchomione zostaną 
liozne pociągi popularne z wszystkich wię­
kszych miast Małopolski Wschodniej. Ko­
mitet powołał do życia komisje Zjazdu, któ 
re przystąpiły już do pracy i ogoszą nieba­
wem wyniki swych zamierzeń.

-  KONKURS MODELI LATAJĄCYCH 
Pierwszy konkurs Modeli Latających, orga­
nizowany przez Lwowski Obwód Miejski
L. O. P. P., odbędzie się na lolnisku w Skni 
łowię w dniach 16 b. m. o godzinie 9 rano 
dla zawodników szkół średnich. Zawodnicy 
zgłoszą się w tym terminie o godzinie 9-tej 
rano w zabudowaniach L. O, P, P. w Skni- 
łowić.
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-  MASKI GAZOWE, JAKO PODA* 
RUNKI IMIENINOWE, Starosta powiato* 
wy brzeziński mgr. Tadeusz Reindl zainicjo* 
wat nowy sposób uczczenia imienin każdego 
z urzędników podległych staroście urzędów. 
Mianowicie każdy z solenizantów otrzymu, 
je w dniu swoich imienin nową maskę gazo, 
wg, jako zbiorowy podarunek współpraco* 
wników.

CHRZEŚCIJAŃSKI PENSJONAT

„KASZTELANKA"
L w ó w , 3 - g o  M A J A  12

t e le f o n  2 3 3 - 2 1

-  OTWARCIE SALONU WIOSENNE* 
GO. W niedzielę, dnia 9 b. m. o godzinie 
I2»tej, staraniem Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk Pięknych w Pałacu Sztuki na placu 
Targów Wschodnich, odbędzie się otwarcie 
Salonu Wiosennego. Wystawa obejmuje: I. 
Wystawę Zawodowego Związku Artystów 
Plastyków (Warszawa), wystawy zbiorowe 
J. Nowakowskiej * Accdańskicj (Lwów), J. 
Giżyckiej » Berezowskiej (Kraków) i Stefa* 
na Mrożcwskicgo (Londyn), oraz salon o. 
gólny z pracami następujących artystów: — 
J. Acker, Z. Albinowska * Minkicwiczowa, 
St. Batowski, St. Bisanz, M. Chablińska * 
Mglejowa, M. Chylińska, J. Dziędziclewi. 
czuwa, R. Gawlikowski, J. Jarosiewicz, R. 
Krha, A. Klar, W. Lam, K. Łotocki, St. Łu. 
cyk, St. Łukowski, W. Malska, L. Pawlików* 
ska, St. M. Pikor, St. Piekarz, Z. Rozwa* 
.dowski, Ł. Szcpsówna, L. Szajowicz, J. 
Stik, Z. Tchórznicka, I. Trusz, R. Voclpcl,
M. Werter. Wreszcie zawiera wystawa po. 
kaz wyrobów absolwentów i uczniów W. S. 
Zdobn. Staraniem Towarzystwa Przyj. Wy. 
działu S. Z. i P. A. Salon potrwa przez maj 
i czerwiec b. r. Dojazd tramwajem Nr. 10 
przed bramę od ul. Ponińskicgo.

POŃCZOCHY--------
rękaw iczk i, b ieliznę dam ską  

tanio i solidnie poleca 
„DOM WŁ6CZK1" Sł**1”’1"1 2 - 
Na składzie najnowsze wełny wiosenne

. 1 8 0 7

-  BRZEZAŃCZYCY -  BACZNOŚCI! 
Abiturienci Gimnazjum Brzcżańskiego r. 
1887, urządzają w dniach 23—24 czerwca br. 
SO.lctni jubileuszowy zjazd w Brzeżanach i 
zapraszają do wzięcia udziału w tej uroczy* 
stości byłych uczniów tego gimnazjum. — 
Zgłoszenia na adres: Klub Brzcżańczyków 
— Lwów — Kawiarnia Wiedeńska.

-  STOWARZYSZENIE „POLONIA I. 
TALIA -  DANTE ALIGHIERI" zaprasza 
na odczyt Redaktora Adama Hr. Romera 
„Cesarz August i jego polityka imperialna", 
który odbędzie się we wtorek, dnia 11 bra. 
o godzinie 19, w sali Towarzystwa Kredy, 
towego Ziemskiego, ul. Kopernika 4. Wstęp 
wolny. — Goście mile widziani.

-  ZAKOŃCZENIE PRAC W UNIWER 
SYTECIE POWSZECHNYM w bieżącym 
roku szkolnym, odbędzie się w oddz. U. P. 
Łyczaków 8 maja o godzinie 19»tej, w oddz. 
Zamarstynów 9 maja o godzinie 18*tej, zaś 
w oddz. Lewandówka 10 maja o godzinie 
19»tej.

-  KOŁO DAWNYCH HARCEREK za. 
wiadamia, że we własnym zakresie prowa. 
dzi Spółdzielnię, gdzie można zaopatrzyć 
się w suknie, bieliznę, mundurki szkolne, 
stroje gimnastyczne, odzież ochronną, biu« 
rową i robotniczą. — Robotę wykonuje się 
szybko, starannie, po bardzo przystępnych 
cenach z własnych lub dostarcżonych ma. 
terialów. „Sprawność", Lwów, obecnie Wa» 
Iowa 11 a, (od 15. V- nowy lokal).

FUTRA i ± Ś
najstaranniej w specjalhie zabezpie­

czonym magazynie

K A R O L  S C H U R E R
130 Magazyn i pracownia futar 
Lwów, Senatorska 11 a. Telefon 269-56

— DOROCZNE WALNE ZGROMA. 
OZENIE STOWARZYSZENIA „Opieka 
Polska nad Rodakami na Obczyźnie" Od* 
dział we Lwowie, odbędzie się w dniu 19*go 
mają b. r. o godzinie 17 po południu w 
Domu Emigracyjnym ulica Wiśniowieckich 
4, II. p., biuro Nr. 24.

Wzywamy wszystkich obywateli, którym 
dobro, naszych braci nie jest obce, by wzię* 
li ud,zial w akcji, której w głębi serca sprzy.
J1 -  WIECZÓR PAMIĘTNIKA LITERAC. 
KIEGO. We wtorek, dnia 11 b. m., odbę, 
dzie się w Pracowni Naukowej Ossolineum 
o godzinie 17.30 odczyt dr. Mariana Ja* 
kóbca p, t. Folklor i literatura na tle serb. 
skiego modernizmu. Po odczycie dyskusja.

-  DO WYSTAWY KRAKOWSKICH 
MALARZY Wlastimila Hofmana i Alfon.

Karpińskiego w Hotelu Europejskim do. 
łączono w osobnej sali prace Związku 

owskich artystów grafików, które we 
Wiedniu odniosły wielki sukces artystycz.
ny.

P ie lg rz y m k a  ro b o tn ik ó w  
polskich do

Dnia 13. 6. 1937 r. pod wysokim pro. 
tektoratem J. E. Ks. Kardynała Hlon* 
da, podążą z całej Polski pielgrzymki 
robotnicze do Częstochowy, ażeby zło* 
żyć hołd i ślubowanie u stÓD Najświęt­
szej Panny Marii.

W  związku z tym w dniu wczoraj, 
szym odbyło się w Domu Akcji Kato* 
lickiej we Lwowie przy ul. Fredry 3, 
zebranie informacyjne, które zagaił , ks. 
Szydelski, określając cel i charakter 
pielgrzymki. Po . omówieniu szeregu 
spraw związanych ze stroną techniczną 
pielgrzymki, wybrano komitet wyko­
nawczy. Komitet przystąpił niezwłocz, 
nie do pracy, ustalając cenę związaną 
z udziałem w. pielgrzymce, która wy. 
niesie 13 zł. i obejmuje przejazd ze 
Lwowa do Częstochowy i z npwrotem.

W  Częstochowie odbędzie się uro* 
czyste nabożeństwo przy odsłoniętym 
cudownym obrazem Najświętszej Pan. 
ny Marii Królowej Korony Polskiej.

Oprócz tego przewidziane iest sze­
reg uroczystości związanych .z pobytem 
pielgrzymki w Częstochowie.

Bez starych zapasów — Najnowsze modele 
A p a r a ty  f o t o g r a f ic z n e ,  p r z y b o r y ,  m a t e r ia ły

poleca najprzystępniej i fachowo

FOTO RADIO PAŁACE Lw6Ł 5 !s X r8
Pośpieszna pracownia fotograficzna Bogaty wybór aparatów radiowych

-  „RODZINA WOJSKOWA’1 Lwów, 
wzywa wszystkie członkinie R. W. Ja  wzię- 
cia udziału w Akademii Żałobnej ku czci 
Marszałka Piłsudskiego, w dniu 12 maja o 
godzinie 17.30 w Kasynie Garnizonowym, 
ul. Jabłonowskich 30, I. p.

-  LWOWSKIE TOW, FOTOGRAFICE* 
NE. We wtorek, 11 b. m. w lokalu L. T. 
F., przy ul. Dzieduszyckich 1. ,„Sto; przeźro, 
czy lwowskiego fotografika w świetle dy» 
skusji". — Początek o godzinie 19.30.

-  RODZINĘ S. P. N. PIEKSIEWICZA, 
uczestnika powstania narodowego 1S31 r„ 
prosi Polskie Towarzystwo Opieki nad 
Grobami Bohaterów we Lwowie o jawienie 
się w biurze przy ulicy Kurkowej 12, I. p. 
względnie zgłoszenie się pisemne, oraz ro« 
dzinę ś. p. Kamieńskiego Slepowron Hcn» 
ryka, uczestnika powstania 1863 r.

_  ROZDANIE NAGRÓD ZA BIEG 
KOLARSKI W MASKACH P-GAZ. — 
Lwowski Obwód Mięjski L. O. P. P. zawia. 
damia, że nagrody za bieg kolarski w ma. 
skach przeciwgazowych, który odbył się 
dnia 3 października 1936 roku, zostaną roz« 
dane dnia 15 b. m. o  godzinie 19 w biurze 
Lwowskiego Obwodu Miejskiego L. O. P. P. 
ul. Akademicka 24, I. p.,

-  PIELGRZYMKA DO CZĘSTOCHO, 
WY. W dniu 22—24 maja b . r .  Kat. Stów. 
Kobiet, organizuje pielgrzymkę do Często, 
chowy. Koszta przejazdu tam i z powrotem 
15 zl. W pociągach dojazdowych 50 procent 
zniżki do 150 kina. — W drodze powrotnej 
zwiedzanie Krakowa. Karty uczestnictwa do 
nabycia w Katolickiem Stowarzyszeniu Ko* 
biet, Lwów, ul. Fredry 3, I. p. od 9— 14,ej 
i  od Y l~ 19,tej, telef. 251,66 i w biurach 
Orbisu.

— WYZNACZENIE CEN MAKSYMAL 
NYCH NA CEGŁĘ W WOJEWÓDZTWIE 
TARNOPOLSKIM. W  Urzędzie wojewódz. 
kim w Tarnopolu, odbyło się pod przewód* 
nictwem Wojewody . Malickiego zebranie 
komisji do badania cen cegły. W oparciu 
o wniosek komisji, zostały wyznaczone dla 
poszczególnych powiatów województwa tar, 
nopolskięgo ceny maksymalne na cegłę i  to 
tak na cegłę, pochodzącą z cegielni kręgo. 
wych, jak i polowycb.

Ceny te 1.000 sztuk loco cegielnia v , po* 
szczególnych powiatach wynoszą w cegieł* 
niach kręgowych o d -32 zł: do 43.50 zl.,'zaś 
w cegielniach polówych od 28 zł. do 37 
zlotyth.

Za pobieranie lub żądanie wyższych cen 
od wyznaczonych; -przewidziane są wysokie 
kary administracyjne, sięgające do 6,ciu ty* 
godni kary aresztu, lub grzywny do 3.000 
złotych.

Przyjechali do nowego
„Hotelu Europejskiego**
Hr. Rostworowski- Kazimierz — I-Ireho* 

rów, Prof. Ponikowski Wacław — Warsza. 
wa, Wł. dóbr Horodyska Maria — Nele, 
dow, Wł. dóbr Minakow Sergiusz — Krze, 
mieniec, Dyr. Kubaszewski Paweł — Nele. I 
dow, Wł. dóbr Raciborski Franciszek — i" 
Braniów, Liter. Porazińska Janjna — War, t

Częstochowy
W  drodze powrotnej pielgrzymka za* 

trzyma się w Krakowie, gdzie po spe* 
cjąlnym nabożeństwie. które odprawio. 
ne będzie dla pielgrzymów lwowskich 
w kościele Mariackim, nastąpi zwiedza 
nie Krakowa oraz jęgo przepięknych 
pamiątek historycznych tak drogich ser 
cu każdego Polaka.
Dokładny program pobytu pielgrzym­

ki w Częstochowie i Krakowie zosta* 
nie w tych dniach opracowany i poda, 
ny do ogólnej wiadomości.

Odjazd z Krakowa nastąpi dnia 14 
maja w godzinach wieczornych tak, że 
pielgrzymka powróci do Lwowa dnia 
15 maja, o godzinie 5.56 rano.

Lwowski komitet pielgrzymkowy 
zwraca się z, gorącym apelem do całe­
go społeczeństwa Małopolski Wscho* 
dniej, ażeby poparło tą piękna inicja* 
tywę i gromadnie wzięło udział w tej 
pielgrzymce.

Zgłoszenia przyjmować bedzie biuro 
komitetu mieszczące sic w Domu Ka* 
tolickim przy ul. Gródeckici 2.

i szawa, Wł. tart. Seelig Fany — Mosty Wiel. 
• kie, Dyr. Micewicz Władysław — Brzeziny, 

Inż. Czaykowski Jan — Grodziec, Kupiec 
Stubicki-Józef — Łódź, Wł. dóbr Niedziel, 
ski Konstanty — Zamieniec, Urzędn. Szei. 
wel Władysław — Cieszyn, Dyr. Dóbr Pa, 
sternik Józef — Tarnopol, Wł. dóbr Pasek, 
Btotńicki Jan — Zakleicie, WŁ.dóbr Kower. 
ski Stanisław — Dób. Lubelskie, Przemyśl. 
Horowitz Maria — Kołomyja, Urzędn. 
Witkiewicz Adam — Stanisławów, Prze, 
mysi. Sali Zygmunt — Warszawa, Urzędn. 
Buczkowski Franciszek — Warszawa. Inż. 
Salznian Piotr — Warszawa, Urzędn. 
Schwach Richard — Kaplenberg. inż. Czet, 
niak Kazimierz — Zawiercie, Dyr. Lipski 
Roman — Białystok — Dr. Klein Jerzy — 
Warszawa, Biuch. Jordan Cezary — War. 
sząwa, Redakt. Witkower Marcin — Dro. 
hobycz, Dr. Spiss Tadeusz — Rzeszów, Dr. 
Ciclrzyński Wik. — Najwórna, Urzędnik 
Tauzowski Józef — Warszawa, Urzędn. 
Sonncnschein Mendel — Kraków, Kupiec 
Urbinder Karol — Radom, Radca Balicki 
Czesław — Warszawa, Prynt. Makarska A, 
polinare — Łuck, Ks. Samolej Jan — Bił, 
goraj, Adw. Pilarski T. — Warszawa, Lc, 
karz Gottfried Oskar — Kołomyja, Wł. 
dóbr. Łastowiecki Antoni — Hadlc, Stud. 
Sehoenbcck Asesel — Gdańsk. Urzędn. 
Feńichel Jerzy — Warszawa,- Reżyser Wa. 
szyński Michał — Warszawa, Kup. Rubin, 
stein Mieczysław — Warszawa, Pułk. Pa. 
sławski Roman — Biłka Szlachecka, Inż. 
Sielawa Wiktor — Stebnik, Redakt, Dr. 
Akerman Armand-— Łódź, Kńpiec Niren. 
berg Mosko — Zamość, Prynt. Gawęcka I, 
rena — Poznań.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1937, od dnia
9.-gó do dnia 15*gó maja mają następujące 
apteki dyżury nocne;
1. Mr. FI. Blądzińskiego, Łyczakowska 57.
2. Mr. J. Kaniewskiego, Leona Sapiehy 15.
3. Mr. A. Dorżawetza, pl. Teodora 1. 3.
4. Mr. M. Ettingera, pl Gołuchowskich 14.
5. Mr. S. Haya, ulica Kołłątaja 1. 12.
6. Mr, J. Kurkiewicza, pl. Unii Brzeskiej 4.
7. Mr. W. Łazowskiego, ul. 29 Listopada 75.
8. Mr. R. Marguliesa, ulica Żółkiewska 82,
9. Mr. A. Markowicza, ul. Zyblikiewicza 50.
10. Mr, P. Mikolaseha, ulica Kopernika 1.
11. Mr. A. Nussbauma, ul. Krakowska 26.
12. Dr. I. Pilewskiego, ul. Akademicka 28.
13. Mr. J. Pinelesa, Rynek 18.
14. Dr, J. Poratyńskiego, pl. Bernardyński 1.
15. Mr. J. Reissowej „Sanitas", Zamarsty* 

nów, ul. Lwowska 43.
16. Mr. ,B. Scheinbacha, ul. Gródecka 30.
17. Mr. S. Somersteina, ul. Janowska I. 2.
18. Mr. E. Sussmana, ulica Kurkowa 1. 5.
19. Mr. O. Teneckiego, ulica Zielona 1. 33.
20. Mr. S. Wójtowicza, Leona Sapiehy 77.
21. Mr. J. Zarzyckiego, ul. Żółkiewska 73.
22. Mr. I. Zerygiewicza, ul. Jagiellońska 12. 
25. Mr. K. Zygmuntowicza, Gródecka 84.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Mojżesz 
Buchsbaum 1. 61, Józef Niemczyński 1. 76, 
Jita Reifowa 1. 55, Róża Schneier ł. 70, Lu, 
dwika Łęgowska 1. 55, Władysław Kohl. 
be’rger 1. 50, Anna Błońska 1. 76, Helena 
Wierzbiańska 1. 50. Leony Sylwester 1. 53, E» 
wa Mazepa 1. 48, Prokop Mielnik 1. 65, Ma, 
ria Scredyniecka 1. 37.

Ważne narady komisarzy 
ziemskich w  Tarnopolu

W  Tarnopolu w sali sesyjnej Urzę­
du wojewódzkiego odbył się zjazd ko* 
misarzy ziemskich województwa tamo 
polskiego pod przewodnictwem naczel* 
nika Wydziału roln. i ref. roln. inż, J, 
Ciborowskiego.

Przedmiotem obrad były sprawy par 
celacji prywatnej a zwłaszcza nasilenia 
nadzoru nad nią, kwestia racjonalnej 
zabudowy nowo powstających osad o* 
raz pomocy kredytowej. Nadto przedy­
skutowano projekt nowej ustawy o 
ograniczeniach w obrocie nieruchomo* 
ści ziemskich, nabytych z parcelacji. 
Wreszcie omawiano w ogólnych żary* 
sach plan parcelacji rządowej na role 
bieżący i inne sprawy, związane z prze 
budową ustroju rolnego. Obrady dały 
bogaty materiał informacyino.dysktt- 
syjny

Rozdział kredytów  
budowlanych

We środę 5 maja odbyło się posie­
dzenie Komitetu Rozbudowy miasta 
Lwowa pod przewodnictwem o . prezy* 
denta dr. Stanisława Ostrowskiego. Ko 
mitet Rozbudowy na wniosek Komisji 
Kredytowej, rozdzielił przyznany na 
rok 1937 kontyngent, wynoszący kwo- 
tę zł. 400.000 między 50-oiu petentów; 
Z  tych cyfr wynika, że- pożyczki s< 
bardzo niskie a przy rozprowadzaniu 
kontyngentu uwzględnił Komitet Roz­
budowy przede wszystkim budownic- 
two drobne, z ograniczeniem na razie 
kredytu dla wielkich kamienic. W  ro* 
ku ubiegłym kontyngent wynosił zł. 
2,300.000.

Wobec tak niskiego kontyngentu, 
308 podań nie otrzymało pozytywnego 
załatwienia. Komitet Rozbudowy do­
ceniając ciężkie położenie budujących, 
dołożył wszelkich starań w kierunku 
uzyskania dodatkowych kredytów, któ 
re niestety mimo gorącego poparcia 
Rady Miejskiej i bardzo życzliwego u- 
stosunkowania się p. Wojewody, nie 
zostały dotychczas przyznane.

PĘKŁA KASA W  SKŁADZIE
SPIR Y T U SU  D E N A T U R O W A ­

N E G O
(a) Po dłuższej przerwie wlamywa* 

cze kasowi ruszyli wczorajszej nocy 
do ataku. Pod naciskiem ich świdrów 
i raków pękła kasa w składzie spiry* 
tusu denaturowanego przy ul. Zamar* 
stynowskiej, 41. Na szkodę dra Waw« 
rzyńca Korna zabrali 2.390 zł. w bilo- 
lye.

Tajemniczy mord 
pod Borszczowem

Zaleszczyki, 9. 5. (Tel. wł.-). W  Ju, 
riampolu pow. Borszczów o północy 
6»ciu nieznanych sprawców wtargnęło 
do mieszkania miejscowego kupca 
Mendla Neufelda. Wkroczenie swe do 
domu kupca napastnicy poprzedzili od* 
daniem strzału przez okno. Wszedłszy 
do mieszkania, położyli trupem żonę 
Neufelda Henię, następnie samego 
Neufelda ciężko zranili. Po dokonaniu 
zbrodni sprawcy zbiegli, niczego nie 
zabierając. Władze prowadza w tej 
sprawie energiczne dochodzenia.

Niesamowity pożar
Stanisławów, 9. 5. (Tel. wł.) W 

dniu dzisiejszym zdarzył się w Tejse 
rowie powiat Żydaczów, na tamtej* 
szym folwarku ciekawy wypadek. — 
Oto koło wielkiej sterty obornika, 
liczącej ponad 200 fur, bawiło się cz"N 
rech chłopców w wieku do lat 14 z 
niejakim Wasylem Buciakiem na cze* 
le. Chłopcy manipulowali szkłem po* 
większającym. — Przy pomocy tego 
szkła zapalili stertę, która spłonęła 
doszczętnie. Przeciw małoletnim po* 
szukiwaczom wiedzy doświadczalnej 
policja wdrożyła z miejsca dochodzę* 
nia.
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IN F O R M A T O R  
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

ROM AN GORGOLEW SKI
Handd towarów lalaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. Tel. 219-11
Poleca na sezon w iosenny w największym 
w yborze, po niskich cenach : noże ogrod­
nicze i sekaiory znanych fabryk  Kunde, 
Kfiller i krajowe. — Piłki, szczotki, opry­
skiwacze do drzew i krzewów, łopaty , 
grabie oraz  w szelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
Siatki do ogrodzeń w różnych gatunkach  im

KW IATY CIĘTE
i DONICZKOWE
W WIELKSM WYBORZE POLECA

ANTONI KLIMOWICZ
Lwów, ul. T ańskiej I. 1 

1972 z a  h o t e l e m  Q e o r g e ’a

s i r a « * .

Esarsass d ru c ia n e

I. KONRAG, Lwów
Hetmańska 22 1993 telef, 249-83

liii! wmiwie swoim oisnieilzy
kupując tandetę sklepową, szumnie rekla­
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta» 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia ku­
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo* 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez< 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć.
K redyt do  2  lat.

Z Rzeszowa
PÓŁKOLONIE LETNIE T. S. L. 

W RZESZOWIE. Zarząd Zw. Okrę­
gowego TSL. w Rzeszowie przygoto­
wuje szeroką akcję oświatowo - spo­
łeczną, mającą na celu opiekę nad 
polskim żywiołem we wsiach o naro­
dowości mieszanej, leżących na tere­
nie jego okręgu.

Jednym z zadań tej akcji będzie 
zorganizowanie w sezonie letnim pół­
kolonii wakacyjnych. Podczas zakła­
dania kolonii będą brane pod uwagę 
następujące miejscowości: w powiecie 
brzozowskim: Końskie, Ulucż, Nie- 
wistka. Witryiów, Grabówka, Jabłoni- 
ca, Lubno, Hłudno, Siedliska, Pawł« 
korna i Wara. W krośnieńskim: Czar- 
norzeki, Węglówka i Krasna. W  łań­
cuckim: Kuryłówka, Stare Miasto, 
Przychojec i Siedlanka. W przewor­
skim: Tarnawka, Mirocin. Krzeszowi­
ce, Niżatyce i Gorzyce. W  rzeszow­
skim: Biała, Blizianka. Gwoździanka, 
Hadle Szklarskie i Zalesie.

KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy doko­
nano w Rzeszowie kilku kradzieży 
[mieszkaniowych, przy czym w  dwu 
wypadkach udało się policji ująć na­
tychmiast sprawców, którymi okazali 
się Jakób Goldfarb i Izaak Krigshaber 
którzy przyjechali do Rzeszowa na go 
ściftne występy ze Lwowa. Goście do­
stali się do mieszkań E. Buf przy ul. 
Ujejskiego i S. Spitza przy ul. Grun­
waldzkiej, skąd skradli jedynie gar­
derobę.

Poważniejsza natomiast kradzież 
miała miejsce u  Sali Frei przy ul. Sło­
wackiego, gdzie nieznani sprawcy 
skradli biżuterię i gotówkę na około 
1.700 zl. Policją prowadzi energiczne 
dochodzenia.

Repertuar teatrów i kino­
teatrów :

BORYSŁAW: Colosseum: „Pan z milio, 
nami", Grażyna: „W. Z. 6. nie wylądował". 
Pałace: „Śmiertelny sokół".

BRZOZÓW. Goplana: „Sobowtór kró­
lewski" i „Bohaterska brygada".

BUCZACZ. Pałace: „Szytr Nr. 17“.’r
CZORTKOW. Casino: „Rok 2.000“.
DROHOBYCZ. Sztuka: „Kochana ro. 

dżina", Wanda: „Zew krwi".
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Królowa 

dżungli", Pałace: „Czarny hrabia". Sokół: 
„Mój pan mąż".

KAMIONKA STRUM. Apollo: „Łowy 
cesarskie".

KOŁOMYJA. Mars: „Robinson Kruzóe", 
Gwiazda: „Bogate biedactwo".

LUBLIN. Apollo: „Nie ufaj mężczyźnie" 
„Dzieci ulicy", Corso: „Madame Lennox" 
i  „Mistrzowskie głupoty", Gwiazda: „Bo, 
unty", Yenus: „Wierna rzeka", Rialto: „Za, 
pomniany człowiek" i „Galeria figur", Sty, 
Iowy: „Marókko" i  „Tylko ty".

PRZEMYSŁ: Olimpia: „Dla ciebie Ma«. 
rio", Fotoplastikon: „Paryż".

RAWA RUSKA. C. S. S. G.: z ty
siąca". Sokół: „Krew na morzu".

STRYJ: Apollo: „Penny".
USTRZYKI DOLNE. Promień: ..Sen no, 

cy lefniei".

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podolskiego:

10. 5. KUTY. Popol. „Majster i czeladnik",
wiecz. „Ludzie na krze".
SANOK. Popoł. „Intryga i miłość", 
wiecz. „Madame Sans Gene“.

11. 5. ZABŁOTOW. Popol. „Majster i czc,
ladnik", wiecz. „Ludzie na krze". 
JASŁO. Popol. „Intryga i miłość", 
wiecz. „Madame Sans Gene“-

12. 5. HORODENKA. Popol. „Majster i
czeladnik", wiecz, „Ludzie na krze". 
KROSNO. Popol. „Intryga i miłość", 
wiecz. „Madame Sans Gene".

13. 5. ZALESZCZYKI. Popol. „Majster i
czeladnik", wiecz. „Ludzie na krze". 
STRZYŻÓW. Popoł. „Intryga i mi- . 
łość", wiecz. „Madame Sans Gcne".

Prosimy Pp. korespondentów o przestrze­
ganie punktualnego nadsyłania repertuaru 
kin prowincjonalnych.

Z Tarnopola
N A  TEGOROCZNYCH TAR­

G ACH POZNAŃSKICH w pawilo­
nie turystycznym wystąpiło Podole z 
ciekawym stoiskiem.

Bardzo efektownie wykonane eks­
ponaty dzielą się na kilka grup. N a­
czelne miejsce zajmuje grupa Dnie­
stru. Następnie wystawiono oryginal­
ne kryształy z jaskiń alabastrowych w 
Krzywczu Górnym,

Eksponaty umieszczono w  dekora­
cji barwnych tkanin i strojów ludo­
wych. Najbardziej jednak przemawia

KRONIKA LUBELSKA
Z  POSIEDZENIA RADY MIEJ- 

SKIEJ. W dniu wczorajszym odbyło 
się drugie z  kolei zebranie Rady miej­
skiej m. Lublina. Rada miejska po ko­
munikatach prezydenta miasta p. - Li­
szkowskiego uchwaliła sprawę zmia­
ny oprocentowania i przedłużenia o- 
kresu spłat i innych warunków po­
życzki długoterminowej w  Banku Go­
spodarstwa Krajowego t. zw. ullnow- 
skiej oraz upoważniła osoby do. wy­
konania czynności z tym związanych. 
Następnie załatwiono pozytywnie : 
sprawę budowy pasjami i. rzeźni dro­
biu na terenie rzeźni miejskiej. Po 
wolnych wnioskach Rada miejska 
przystąpiła do dokonania wyboru wi­
ceprezydenta.

PASER PRZED SĄDEM. Przed lu- 
bełskim sądem toczyła się rozprawa 
przeciwko zawodowemu paserowi — 
Lejzerowi Kuźnicy (Białkowska Góra 
7) oskarżonego o nabywanie żelaza i 
przedmiotów żelaznych, pochodzą­
cych z kradzieży. Ujawniono m u 9 
takich wypadków. Sąd Grodzki wy­
dał wyrok, mocą, którego paser zo­
stał skazany na półtora roku więzie­
nia i 100 złotych grzywny.

DUR PLAMISTY W  LUBELSKIM 
W  miasteczku Mordy pod Siedlcami 
wybuchła epidemia duru plamistego, 
gdzie dotychczas .zachorowało 8 osób,

KRONIKA MAŁOPOLSKI
do uczuć zwiedzających stoisko powię 
kszeń- fotograficznych i modele tak.

.licznych na. Podolu zamków i innych.. 
; pamiątek .historycznych. Nowością dla 
gości zwiedzających Targi jest wy­
świetlanie przez stoisko filmu propa­
gandowego p. t.: „Zwiedzajcie Podo­
le".

Ze S try ja
NAJWYŻSZY CZAS UKRÓCIĆ 

SWAWOLĘ PASTUCHÓW . One- 
gdaj óttiil nie doszło do katastrofy 
kursującej na linii Lwów—Borysław 
lux-torpeddy. Oto w pobliżu m. Za- 
wadów (pow. Stryj) najechała ona o- 
koło godz. 10-ej rano na ułożony na 
szynach stos kamieni. Całe szczęście, 
że pomyślnym trafem skończyło się 
tylko na porządnym wstrząsie wozu. 
Powiadomiony o wypadku Posteru­
nek P. P. w Grabowcu stryjskim prze 
prowadził natychmiast dochodzenia, 
które ujawniły sprawców w osobach 
pastuchów z Zawadowa: Wasyla, lat 
15 i Michała, lat 14, Łesyszynów oraz 
14-letniego Bohdana Nakonecznego. 
Przeciwko tym trzem sporządzono dó 
niesienie do Sądu Grodz, w Stryju.

Z Jarosławia
LUSTRACJA TUTEJSZEJ KASY 

SKARBOWEJ. Przez kilka dni bawił 
\y Jarosławiu inspektor lwowskiej 
Izby Skarbowej p. Wolwowski. Lu­
stracja wykazała wzorowy porządek w 
tut. Kasie Skarbowej. (A. B,)„

OBCHÓD ROCZNICY BITWY 
POD KANIOWEM. Tutejszy Zw. 
Legionistów przygotowuje uroczysty 
obchód rocznicy bitwy pod Kanio, 
wem. Na akademię będącą jednym z 
punktów • uroczystości ma przybyć z 
referatem gen Boruta - Spiechowicz. 
(A. Ii.) •

ZE SPORTU. Mecz piłki nożne) 
między Strzelcem (Lubaczów) a Dro- 
rem (Jarosław) zakończył się wyni­
kiem 13:0 (6:8). Silna przewaga Strzel- 
ca, który górował nad przeciwnikiem 
przynajmniej o. dwie klasy. Sędziował 
p. Teleśhicki ż  Jarosławia. (A; B.J.

Z D ro h o b ycza
W . ZEBRANIE SPÓŁKI WOD­

NEJ. N a walnym zgromadzeniu Spół­
ki Wodnej w Drohobyczu dokonano 
wyboru nowego zarządu, w skład któ 
rego weszli': hr. Bielski- dyr. F. Joszt,

, N. Rattsr, I. Ąndrijczuk, F. Par, S.

które zostały przewiezione do szpita­
la w Siedlcach.' Na razie wypadków 
śmiertelnych nie stwierdzono. Władze 
powiatowe na miejsce wydelegowały 
porhOc sanitarną oraz wydano szereg 
zarządzeń zmierzających do zlikwido­
wania choroby.

TYDZIEŃ POGOTOW IA RA­
TUNKOWEGO. Towarzystwo Po­
gotowia: Ratunkowego w  Lublinie u- 
rządza, celem zasilenia swoich fundu­
szów „Tydzień1 Pogotowia Ratunko­
wego", który trwać będzie od 14 do 
20 czerwca r. b. Tydzień rozpocznie 
Się uroczystym nabożeństwem w 
dniu 13 czerwca r. b., po czym m. in. 
odbędzie się kwesta uliczna, a dnia 20. 
b. m. na zakończenie odbędzie się w 
ogrodzie miejskim wielka zabawa, ob­
fitująca w szereg atrakcyj.

DELEGACJA ROBOTNIC U  P. 
WOJEWODY. Delegacja kobiet z ra­
mienia organizacji Z. Z. Z . w Lublinie 
na czele z  p. W. Wąsowską, przybyła 
do p. Wojewody, interweniując w 
sprawie warunków pracy i płacy ko­
biet zatrudnionych na robotach pub­
licznych. Pó pół godzinnej konferen­
cji p. Wojewoda przychylnie ustosuu 
kował się do sprawy zatrudnienia 
wszystkich kobiet, po czym przyrzekł 
poczynić starania w kierunku uzyska- 
nią podwyżki zarobków.

Carlach, J. Zaremba, I. Biły, T. Błau. 
ciak, J. Oczkoś i inż. Dydyński, a ja­
ko zastępcy: hr. Tarnawski, inż. F. 
Skrzat, L. Kwaśniewicz, T. Jacyszyn, 
P. Gan, S. Dakowicz. M. Stachowski, 
W . Postojko, M. Streit, dr. Jarosz i L 
Wasyłyk. Do Komisji rewizyjnej we­
szli: P. Nowosielski, ks. G. Kanda, 
dr. Błażkiewicz, W. Grzegorzewicz, K. 
Ribner, K. Kuderewicz, hr. Tarnaw­
ski i dr. I. Meisels.

Z Przem yśla
NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. O- 

negdaj przewieziono do szpitala po­
wszechnego Szafrańskiego Jana i jego 
cofkę Katarzynę, którzy padli ofiarą 
własnej nieostrożności. Po napaleniu 
w piecu węglem, zatkali szyber, skut- 

, kiem czego zaczadzili sdę. Oboje urato­
wano. — 3 bm. Helena Autman, lat 3, 
spadła z balkonu I p. przy ul. Kiliń­
skiego 5, doznając złamania nogi i po- 
tłuczenia całego ciała. Kontuzjowaną 
oddano opiece domowej.

Z R adym n a
WALNE ZEBRANIE T. S. L. Pod 

przewodnictwem prezesa p. rej. Ofcow- 
skiego, przy bardzo licznej frekwencji, 
odbyło się zwyczajne walne zebranie 
członków miejsc, kola TSL. Po zagaje­
niu przez p. rej. Otowskiego, ustępu­
jący zarząd złożył szczegółowe sprawo 
zdanie z.a rok ubiegły,, które jednogło­
śnie zostało przyjęte. Ze złożonych 
sprawozdań wynika, że ustępujący za­
rząd w zupełności spełnił powierzone 
mu. ciężkie .zadanie, okazując w ka­
żdym niemal kierunku wielka akty­
wność. . W  skład nowego zarządu we­
szli: pp. rej. Otowski, mjr. Lukasie- 
wicz, Budyński, Burdyk, Dubeńska, 
Dublewski, Janowski, Tanów, Kamiń­
ski, Łukasiewiczowa, Pawlik. Pizło, 
Spettowa, rtm. Strzesak. Następnie wi­
ceprezes mjr. Łukasicwicz w gorących 
słowach zwrócił się do wszystkich człon 
ków a szczególnie do przedstawicieli 
okolicznych czytelń z wezwaniem do 
dalszej wytrwałej pracy w myśl zasad 
TSL. Wezwał również obecnych do so­
lidarności narodowej i do tego, aby 
wszystkie wysiłki zmierzały do jedne­
go celu, którym jest potęga Państwa 
Polskiego. Z  uznaniem wielkim pod­
kreślić należy pełną poświęcenia pracę 
całego zarządu, a w szczególności wysil 
ki i poczynania p. rej. Otowskiego, któ 
ry dzięki swej młodzieńczej energii i 
wielkiej inicjatywie, popieranej przez 
Rodzinę Wojskową oraz p. mjr. Łuka- 
siewicza— zdołał w krótkim czasie u- 
czynić ż  miejscowego Koła TSL orga­
nizację, której zamiary i chwalebna 
działalność, ze wszech miar zasługuje 
na poparcie społeczeństwa. Nowemu za 
rządowi życzymy, aby dalej nie zmie­
niając tempa, wytrwale pracował nad 
realizacją pięknych haseł TSL.

Ze Stanisławowa,
ZEBRANIE WOJEW. KOMITE­

TU  OBCHODU ŚWIĘTA MORZA.
W  sali sesyjnej Urzędu Wojewódz­
kiego w Stanisławowie odbyło się ze­
branie organizacyjne Wojewódzkiego 
Komitetu obchodu „Święta Morza" 
pod przewodnictwem wojewody gen. 
Pasławskiego.

Po zagajeniu zebrania przez p. Wo- 
| jewodę, referat o pracach L. M. i K. 

wygłosił prezes Okr. L. M. i K., wice­
prezes S. O. p. Ćwiczyński, po czyni 
wybrano Komitet w  następującym 
składzie: prezydium Komitetu hono­
rowego: gen. Kazimierz Łukoski, gen. 
Stefan Pasławski, J. E. ks. biskup 
Grzegorz Chomyszyn.

Komitet honorowy: Karol Zieliński, 
dr. Mieczysław Seydlitz, gen. Juliusz 
Kleeberg, dyr. Brzecki, wiceprezydent 
Franciszek Kotlarczuk, starosta Jerzy 
Muszyński, ks. Rzeczkowski, prok. 
J. T. Goertz, ks. Roman Łobodycz i 
Edward Rubel.

Komitet wykonawczy: Kazimierz
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FABRYKA KILIMÓW ST. G H A N A
w  G L I N I A N A C H

sp rze d aje  w  swoich sklepach n a jp ięk n ie js ze  k ilim y  z n ajprzed n ie jsze j 
w e łn y  po c e n a c h  z n i ż o n y c h .  — Specjalność! w yrób  k ilim ó w  dla  
kościołów  i  ca łe g a rn itu ry  sty lo w e  d la p ens jonatów  i  w ill , ==

Własne sklepy:
LWÓW, SYKSTUSKA 20 — Warszawa, F o ch a  8  —  Katowice, 

K ościu szk i 3  —  Lublin, S tasz ica  1

p o  z d r o w i e ,

i  w y p o c z y n e k

NIEMIRÓW-ZDROJ
TANI SEZON WIOSENNY >1. V. -  19. VI;

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce za­
mieszczamy po 3 grosze za

Cwiczyński, Emilia Dandówna, Józefa 
Fuchsówna, Helena Kloebergerowa, 
Irena Łukoska, Maria Misiołkówna, 
Irena Konopkowa, Maria Zielińska, 
Zygmunt Bałaban, dr. Chaim Ber- 
tisch, Józef Bulanda, Tadeusz Dyńko, 
inż. Antoni Firich, mjr. Włodzimierz 
Gilewski, Marian Goertz, mgr. Mie« 
czysław Gonek, dr. Marceli Gruber) 
Kajetan Isakiewicz. Władysław Ka- 
dów, Ludwik Karpów, Stanisław Kl» 
per, Eugeniusz Konopka, inż. Jan 
Krauze, płk. Stefan Liszko, kpt. Igna< 
cy Lubczyński, dyr. Margulies, Anto* 
ni Pikulski, Marian Pozowski, dr. 
Ferdynand Rydet, Kazimierz Schweis- 
ser, dr. Teodor Seidler, ks. dr. Julian 
Tokarski, dyr. Stanisław Umański, 
dr. Hugo Waliisch, Mieczysław Weiss 
i Kazimierz Zimmerman.

W TOREK, D N IA  11 MAJA  
6.30 Audycja poranna. — 7.10 (Lw.) Pro-

gram na dzisiaj. — 7.15 Audycja dla pobo­
rowych. — 7.35 (Lw.) „Parę informacji". — 
7.40 (Lw.) Muzyka lekka z p ły t — 8.00 Au­
dycja dla szkół. — 11.30 Audycja dla szkół. 
„Kukiełki śląskie". — 1157 Sygnał czasu 
i hejnał. — 12.03 (Lw.) Modest Mussorgski 
— (płyty). — 12.40 Dziennik południowy. 
1250 (Lw.) „Skrzynka rolnicza" w oprą, 
cowaniu red. Władysława Góralewskiego.

14.30 (Lw.) Koncert życzeń. — 15.00 Wia. 
domości gospodarcze. — 15.15 (Lw.) „Ga. 
zetka informacyjna w j. ukraińskim. — 
1525 (Lw.) .Potpourri z oper G. Puccini', 
ego — (płyty). — 15.30 (Lw.) Wiadomości 
bieżące. — 1555 (Lw.) „Młode talenty". — 
15.45 (Lw.) „Piosenka mojej matki" — o. 
powiadanie dla dzieci starszych Wiktora 
Fischera. — 16.00 (Lw.) Program na jutro. 
16.05 (Lw.) J. Heifetz gra — (płyty). — 
16.15 „Skrzynka P. K. O." — 16.30 Pieśni 
ludowe góralskie i śląskie. — 17.00 „Dni 
powszednie państwa Kowalskich". — 17.15 
„Jak pozbyłem się upiora" — monolog. — 
18.00 Pogadanka aktualna. — 18.10 (Lw.) 
„Sport w miastach i miasteczkach" — pp. 
gadanka. — 18.20 (Lw.) Arie operowe z 
płyt. — 18.35 (Lw.) „Problem władcy we 
współczesnej powieści historycznej" — 
szkic literacki — wygłosi Teodor Parnicki. 
18.50 Pogadanka aktualna. — 19.00 „Dysku­
tujmy": „Problemy współczesnego wycho, 
Wania". — 19.20 Recital śpiewaczy Fieren, 
ze « Giampelli. — Przy fortepianie prof. 
Ludwik Urstein. — 19.50 Rozmowa mu­
zyka ze słuchaczem radia. — 20.05 „Mów 
do mnie jeszcze" — audycja w opracowaniu 
Stanisława Wasylewskiego. — 20.45 Dzien­
nik wieczorny. — 2055 Pogadanka aktu­
alna. — 21.00 Muzyka salonowa w wyko­
naniu Małej Orkiestry P. R. — 21.45 „W 
stulecie śmierci Johna Fielda (1732—1837) 
— zwiastuna Chopina". — 22.25 „Egzo. 
tyzm w naszej literaturze" — szkic lite­
racki. — 22.40 (Lw.) „Muzyka baletowa" — 
(płyty). — 23.00 (Lw.) Muzyka taneczna z 
płyt. -  23.30 (Lw.) Muzyka z płyt. -  24.00 
(Lw.) Koncert w wykonaniu orkiestry Ta, 

| deusza Seredyńskiego.

|SILNA ARMIA TO GW ARANCJA 
POKOJU. -  SPEŁNIJ OBOWIĄZEK

ZASIL F. O. N.

{ O G Ł O S Z E N IA  )
S P R Z E D A Ż

SKŁAD
kolonialno « delikatesowe « 
wódczany, dobrze zaprowa­
dzony — powód — choro, 
ba, samotność — sprzedam. 
Łódź, Kilińskiego 84. Ula, 
towski. 6181

WILLA POD BIELSKIEM 
nowa, piętrowa, komforto, 
wa, z ogródkiem owocowym 
do sprzedania. — Wpłata 
18.000. Wiadomość: Klar, 
ska, Aleksandrowice pod 
Bielskiem. 6184

W rubryce tej zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie ł handlowe po 10

KAPY
Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Freilich, Sykstu- 
ska 21. 

TOREBKI DAMSKIE
teczki, portfele, portmone­
tki, walizy, nesesery, poleca 
i  naprawia po cenach naj, 

niższych
PRACOWNIA

RYMARSKO ■ GALANTERYJNA

N. B A R E R, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra1* 1863
GEORGINIE

po 20 groszy sztuka. Wro, 
nowska osiem. 6135

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

MASZYNA
parowa, w bardzo dobrym 
stanie, o mocy 50 K. M.,- z 
kotłem konwaldjskim, do na­
tychmiastowego użycja. Wia 
domość: A. Księżyc, Czę, 
stochowa) Kawodrza skrz. 
pocztowa 40. 6183

M IE S Z K A N IA S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz= 
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

MIESZKANIE
z 4 pokoi, 2 przedpokoi, 
kuchpi. łazienki, pełny kom ­
fort, z dniem 1 czerwca br. 
do wynajęcia, II. p. Gl. Kłu- 
szyńska 5. 6172

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 
_________ groszy._________

MIÓD POTANIAŁ!
5 kg. I. zbiór zl. 8 50, II. zł. 
7-50 franco. Korzeniewicz, 
emeryt — Zbaraż. 6176

KAPELMISTRZ
poszukuje zajęcia, z ubocz­
nym zajęciem — orkiestra 
dęta, smyczkowa, prowadzi 
chór mieszany, warunki do­
godne, pisemnie. Lwów 14. 
Podborce, Kolejowa 5, dla 
kapelmistrza. 6164

R Ó Ż N E

MAJĄTEK
ośrodek 40«morgowy, za go, 
spo darowany, blisko Whr, 
szawy. Zabudowania pier­
wszorzędne., ogiród, łąki, sta 
wy. Bardzo ładne otocze­
nie. Sprzedam, wydzieria, 
wię, zamienię na willę, dom. 
Warszawa, Jerozolimskie — 
115. mieszkanie 1, teł. 673-91 
205=07. 6189

GDYNIA. -  OKAZJA. 
100 ZŁOTYCH MORGA.

Działki jednomorgowe — 
dwumorgowe. Doskonała 
komunikacja z Gdynią (50 
minut koleją). Piękna, zalu­
dniona okolica. Szosa asfal­
towana. Odległość od Gdy­
ni około 30 kilometrów. O- 
kazyjna cena 100 złotych 
morga. P ołow i gotówką. — 
Informacje: Towarzystwo
Kąpieli morskich, Gdynia, 
Kamienna Góra, Belweder. 
Osobiście godziny 1—3.

6187

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane 
n a j t a n i e j  
s p r z e d a |e ' 
kupuje, mienia

" S i  H AN A K
Piłsudskiego 21, l.p . 1896

SPRZEDAM
gospodarstwo 20 morgów z 
budynkami oraz żywym i 
martwym dnwentansem. — 
Zgłoszenia: Władysław Szy- 
maszek, Dębica, Slobieskie, 
go. 6186

TARTAK
młyn, bezkonkufremcyjiny 
wyrobem dachówki, 7 mor­
gów gruntu, obok szyb 
wiertniczy, przedsiębiorstwo 
dobrze prosperujące, za ce­
nę okazyjną. Józe Kuta, Jo, 
dłówka ad Wałki. Tarnów.

6182

CZTEROPOKOJOWE. 
trzypokojowe pelnokomfor- 
towe, słoneczne, balkonowe. 
Wiśnio wieckich 1, do wyna­
jęcia. 6170

TRZY POKOJE 
słoneczne z komfortem do 
wynajęcia Piotra 27. 6171

DWA POKOJE 
kuchnia, komfort, słoneczne, 
piękne. Oglądać: Gundulica 6 
(boczna Ponińskiego). 6195

OGRODAMI OTOCZONE 
blisko Politechniki cztero- 
pokojowe pełnokomfortowe, 
odnowione. Teresy 12. 6180

MIESZKANIA 
4 pokoje, kuchnia, zpn. do 
wynajęcia, Romanowicza 1. 
IŁ_________  6150

WYNAJMĘ
pokój umeblowany, kom­
fort kawalerski dla poważ­
nych, na stanowisku, słone­
czny, osobne wejście. Listo­
pada 33, gospodyni; 6177

P R Y Z M A T Y
taśmy miernicze poleca f-a
KOPERNICKl I SYN
Lwów, H e t m a ń s k a  12
tel. 234-24. P. K. O. 143.59q

SPRZEDAM
dom duży, nowy, murowany 
z ogrodem, 7 dużych ubika­
cji z przynależytościami, — 
półkomfórt, przy stacji ko­
lejowej w Pustomytach. — 
Wiadomość na stacji.

DOM
dochodowy, nieobdłużony, 
jcdenaśoie lokali, wolne mie­
szkanie, naprzeciwko dwor­
ca kolejowego, w dużym po­
wiatowym mieśoie. Specjal­
nie urządzona chlewnia eks 
portowa, oraz dwa morgi 
pola pod sad lub parcelację 
na działki — sprzedam za 
gotówkę. Wiadomość: Ps­
tro. Zamość, SzczebrzesKa 
10. 6188

4 POKOJE
z kuchnią, komfort, oraz 
duży pokój umeblowany do 
wynajęcia. Lwów, Gutlduli, 
ća 8. - 6165

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i handlowe po 10 

groszy.

KOCIOŁ
powierzchni ogrzewalnej 60 
do 80 m. kw., wodnorurko, 
wy, ciśnienie 10 do 12 atm. 
pożądany przenośny floko- 
mobilowy), lub lokomobilę 
stałą, siły 120—150 koni, w 
dobrym stanie, używane — 
kupię. Oferty z dokładnym 
opisem kierować: Inż. A. 
Czeżowski — Warszawa, — 
Filtrowa 69. 6185

WOLNE POSADY
DZIEWCZYNĘ

zwinną, uczciwą, przyjmę. — 
Pierwszeństwo prowincja i 
sierota. Mleczarnia „Ostoja” 
Gródecka 63. 6175

LOKALE PRZEMYSŁOWE

LOKAL
5 ubikacji, 110 m. kw., róg 
Łyczakowska i Sw. Anto­
niego 1, do wynajęcia.

6178

N A  LIPIEC
poszukuję pobytu we dwo­
rze lub leśniczówce, możli­
wie blisko Lwowa, dla je­
dnej osoby z 6-cio letnim 
dzieckiem. Listy Administr. 
„Dziennika Polskiego" pod 
„Czerwiec - lipiec". 6117

N A PRA W Y
zegarków — zegarów oraz 
biżuterii, wykonuje solidnie 
i tanio pracownia zegarmi­
strzowsko - złotnicza Albin 
Mutka. pl. Bernardyński 3, 
zab. OO. Bernardynów.

1881

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo­
wania, remontowania mie­
szkań, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość". Kótlar. 
ska 12/1. 616

STARĄ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały biel­
skie. Telefon 270-25. 6180

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej Mi 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow­
skiej. 1964

Lwów, Batorego 12.
Telefon 276-00

V
Największy w y b ó r  
N a jn i ż s z e  ce n y

0 Pokaż mi jak mieszkasz, a Ja ti powiem kim jesteś... 0
K MEBLE ANTYCZNE i NOWOCZESNE. Pokoje kombi- K 
ft nowane. Kluby. Tapczany. Obrazy słynnych malarzy, 
v  Świeczniki. Bronzy. Porcelana — poleca w cenach okazyjnych _

, n O M  <“■ " lśl" EWSKI> ,] „ U U r l 3 Ł  1 U  n i  F R E D B T l,  tel.284-78 J
E Własna pracownia, 1678 Projektowanie wnętrz E

’ K T O !
pragnie zakupić K O S M E T Y K I  najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w Perfumerii S. FEDERA
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika isa  
Uwaga na Firm ę: S . F E D E R I I !

Powołujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 
piękny upominek. 1878

„B A R W A " Sp. z O. o. przędtem

I Telefon 206-69.

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń
O głoszen ia  w  te k śc ie :  Na pierwszej stronie zł. 0"90. W tekście od 2—5 str. zl. 0'70. W tekście od 6-tej do końca działu redakcyjnego zł. O50. Cala pierwsza strona zl. 1.100 
Cala strona od 2—5 zł. 1.100. Cala strona od 6-tej zl. 650. — O głoszenia za tek s tem : Ogłoszenia zwyczajne zl. 0T8. Cala strona zl. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zl. 018. 
N e k ro lo g i: zl. 0’50za mm. jednoszpalt. — O głoszenia d robne: Ogłoszenia drobne za wyraz zl, 0*05„ handlowe po zl. OTO, dla poszukujących pracy zł.003, matrym. zł. 0T5 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w Jednym łamie; strona w tekście me 4 tamy, za tekstem 6 lamów. — K o m u n ika ty , n o ta tk i, w zm ianki k ro n ik a rs k ie , a r ty k u ły  

o treś c i h an d lo w e j, osobiste zł. l'50 za mm. (strona 4-ro łamowa). — Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50% drożej.

Wydawca: Malop. Wydawnictwo w« Lwowie Sp. z ogr. odp.
Drukarnia Sn- Wvd. Słowa Polskiego- Lwów. uL Zimorowicza 15,

Redaktor odpow..- Dr Klaudiusz Hrabyk.


